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Pn Ipiata Wynosi we Lwo f̂e ro ssnia rSifr./— yu/rocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 zir. 00 oł — mi-śięcznie 
1 złr. 60 ot.

zoiylka toozt rą w pai— i i Auatrjaokioro, roćsui« 
v z \  nołroęzpie 12 lir. — kwart .lnie 6 t i r .— 

z n i  igcznie 2  zir.
Z'prze* ik» too.tM) »  granica, d«i ^al/ci N jmieo

rot „i óO oa •Wi.kwsrtamie 12 marek; 5 trg.
do -'Kocii wSGSfgi, Wlochj i ozwajoaigi rocznie 
80 franków*®* ir ta W  20 franków.

Nu ner kosztuj© *0 cnt. 
Rękopisów Reuakcja nie zwraca.

Przetî  i (głośnia jmMFe Lm*'
Biuro Administracji Dneanika Polskiego pl*e Mâ aoki 

liozka 8 i 7 w domn pana Kiaełki; we Wiednia, 
Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwsjcaftji i Wrocławia pp. Haaaeniteen 
& Vogier, we Wiedniu A. Oppęllk, ŁMoose, Botter 
i Spi., w Warazawie Richman & Frendler. Biuro 
a no mów w Paryłn inik uik" lacakowiki Fa; i 
Fmatonier 82. Ogłoszenia pnftfjmuje Ajen i p- id- 
Ciborowskiego Bue element 4 ..Paru. -

Ogioazenia przyjmuje się za opłaty 6 et od Z.JJ- objęWa 
jelaego wiertza drobnym drukiem, (petit)).

Listy i pieniędzmi majt być pneayfane nwnko do Adi l- 
jiatraoji Dziennika Polskiego. Listy klamacyjn 
nieopieoaętoaraue nie podlej „  o piacie.

Rtklamy w rubryce „ Nadetłane" 21 cl "iw iertza.

Kolej transwersalna
i drogi dojazdowe.

ie wiadomo jeszcze, kiedy nastąpi otwarcie 
kolei tn ^swersalnej: to jednak pewna, że budo
wa niektóryth linrj, W „zotególBOŚcd'odhćfg OśWii, 
cim-SkawmałPodgórze i chichw-SL fwir tak drW-* 
ce postąpiła, żr iul niedługo ’ wypadrii CzekfSón* 
ich wy kończeń.fl. R6" eż pos ‘piła b irdsb dba*-1 
cznie budowa linij Husiatyn-St) niśłkwÓ* ZAgorz* 
Grybów, Nowy Sąct-Żywiec, 1 Żywiet sżwardbn J 
zdaje się, 4e znacznie przed cstateci-j^m termi
nem 3 ‘/, letnim, oznaczonym w ustawi państwo
wej z dnia 28. grudnia 188 i r., kolej 
salna na wszystkich wyżej rf/m ttftmyen liniach 
będzie wykońezoną i do nży*1'® Pu® 58 ,8®i 
oddaną. .

Ze sprawą otwarcia rucnu na kolei transu £ r- 
salnej łączy się sprawa jndowy dojazdów, które 
mają połączyć starko kolejowe i  ndjbliższymi go- 
1 śi lńcami, miast mi i miasteczkami 
' Spfl m to niezmiernie1 d niosła dla samej 
kolei transvc.salnej i dla publiczności mającej 
korzystać z tej kolei, dla teso poświęcimy jej 
słów _ ilka

Dotąd było "a-sze z wyczajeni, że równo
cześnie z budową kolei postępował . także budo- 
wa, dojazdów kolejowych. losata budowy takich 
dojazdów kolejowych opęaz“ło zawsze dotyczące 
przedsiębiorstwo kolejowa i zajmowało się 4ch 
budową. Wydana w roku 1881 ustawa krajowa o 
publicznych dojazdach kolejowych naprowadziła 
ck. i yrekcje budowy kolei państwowych na błę- 
dn% nyśl, że dotychczasowy ciężar , udowy do
jazdów kolejowych możnaby przenieść na koku- 
ren,-ję t. j. w ‘ /i części na kolej, w /, części na 

w l/, na odnośne gm''uy. i obszary

według intencji Sejmn szło właśnie o pociągm* ■ 
nie. przedsiębiorstw kolejowych do konkurencji 
prty dłuższych dojazdach, do budowy 
ktcfych przede ębiorstwa kolejowi przedtem się 
nie jprzyoayniały.

Tłumacząc sobie tak ustawę o publicznych 
dojazdach kolejowych, zarząt budowy kolei tran 1- 
wersnlnej zapomniał 0 jedn m szczególe tej usta
wy, ** j- o tem, że w myśl §. 5. ustawy o publi
cznych dojazdach kolejowycu żaden dojazd nie

może byo iznbny za publiczny bez uchwały Rady 
powiwowąj-

japć nuawszy o tym szczególe mniemał za- 
rzą< cole* transwersalnej, t dość jest, aby komi- 
u lolityczna ypr siedziała w myśl §. 6. ustawy 

LJ êękoriej P°ty ®bę budowy dojazdu kolejowego, a 
^yoział  ̂powiatowy będzie obowiązany dojazd 
^udoWac i utrzymywać go potem kosztem kon- 
'-l-rebćji ,

Pbpadi Męc zurząd budowy kolei transwer 
ąalnej w drugi błąd i zamiast dostarczyć władzom 

'Ctioimcznym wcześnie warunków technicznych 
budowy i prkyszłej' konserwacji dojazdów kolejo- 
wycli dia powzięcia odpowiednich uchwał co do 
potriuby budowy dojazdów, jak tego domagał lię 

dział krajowy przód dwoma laŁy, ni. lawno 
dopiero udzielił władzom autonomicznym zamiast 
żądanych warunków budowy, jotowe projekty 
kilku ziesięcii dojazdó r w ten. zapewne przypu
szczeniu, że władze t< są oho riązaue przystąpić 
aare1 do wykonania budowy ‘łych dojazdów po
dług udzielonych projektów.

Tymczasem pominąwszy tę okolr'c*uość, że 
oudc’ ą publicznych dojazdów kolejowych zarzą- 
dis ' 1 wydziały powiatowe, i że one tylko powo
łane są do ’ rj pracowania planów : kosztorysów, 
projekt] udzielone przez jarząd kolejowy, wypra
cowane po nąpwiększej części przez przedsiębior
stwa kolei, nie odpowiad ją warunkom oszczędnej 
i racjonalnej budowy i muszą być z gruntu prze
robione.

Prócz tego żadei .ryd iał pow.»towy nie 
może ^rzystąpiĆ do bunowy dojazdu kolejowego, 
dopóki Rada powiatowa nie uchwal: toj budowy
i dopóki namióstniOtw ,̂ w-porozumieniu z Wy
działom kr°jowy,n, na tej podstawie nie wyda 
-Meczenia ijr myśl § 5 ustawy o powrzebm bu
dowy

Łatwo przewidzieć , ile czasu zajmie przero-poikiat,
dwtorskie, łąci e a funduszem krajowym który., ... . . Ł ..........  ^ P
w Iług wspomnianej ustawy pokryj a r, a°bwały Rad poWia^wyol orze-
bnWch kosztd - cyen A n imiestM-ctwi i Wydziału krsjow .gr, i,ch kosztów

» Nic by ny >u ńeli przeciw takieniu tłuma
czeniu ustawy kr jowej, gdyby zarząd oudowy 
kedei transwersalnej jr t̂ów by tak dłw.eze jak 
i krótsze dojazdy kolejowe traktować* w równy 
spósób. Tymczasem ile razy chodzi o budowę 
takiego dojazdn kolejowego, który ma znaczenie 
ważnej komunikacji dla całej okolicy, a którego 
balowa mogłaby w VT części obciążyć skarb pań
stwa reprezentanci kolei rządowej przeciwni są 
bupowie takiego dojazdu na kosJ' 'conicurencji, 
zf 'taniejąc się tem, że budowa byłaby zbyt ko- 
82 owną. Ile oaś ra /  chodzi r urządzenie takieh 
d<razdLW, które jawniej bnd ■ ało przed1 iębior- 
siwo kolejową oim ke item Wyłącznym, ., rząd 
kolei transwersalnej radby podzielić się ciężarem- 
i jklatego proponuje częstvkv=6f dojazd;- cole- 
jojte, które idą wzdłuż stacyj koiojcw/ch a na- 
wtfl takie, które wymagają budowy 20 (!) metrów, 
ażWby połączyć stację kolejową a lajblilsryi taż 
pniy samej stacji położonym gościńcen. Widoca-! 
niji więc zarząd kolei transwersalne jest tęgo 
mipemania, że ustawa o publicanych ć jaadach 
kolejowych*dłatego zostjlw' wydaną, w y utżyfr
c i ^ a r u  p r a e d s i ę b i o r s t w o m  kolejowym, podczas g ' - Wydział krajowy udzielił następujące bez-

....................   • ' ’ ' ’ * — zwrotne, subwtucju:
a) .Wyc* ńałowi powiatowemu w Nadwornie na 

dokoócaenii. budowy mostu na Prucie w Delaty 
nie 2500 ałr. tytr em pożyczki, a na wypadek 
zraecz" i się1 koncesji na myto od tego mostu, ty
tułem bezzwrotnej iubwencji ;

b) Wyaziałóz powiatowemu w Gródku 700 
złr. na reko-strukcj.) drogi Grodecko - Czerlań- 
«kiej;

c) Wydziałowi powiatowemu w Przemyślu

nsresfebLi jama budo* a — łatwo więc przyjść do, 
przekonania, że w r ;otrŁ błędnego zapatrywania 
się zarządu Ljlei irańsWersalnej n. ustawę o pu
blicznych iojazdach kolejowych i w skutek nie
usłuchania przestrogi Wydziału krajowego, budo
wa dojazdów opóźni się znacznie. Kolej będzie 
już otwartą, a publiczność będzie jeszcze czekać 
na te dojazdy.

A eże11* Rady powiatowe uanawać będ tą 
tylke dojazdy kolejowi, ja publh i< , w'których 
istotnie łączy się interes komunikacyjny por-iittu 
z interesem kolei, edzie przeto konkurencje po- 
wiatu jest usprawiedliwioną i jeżeli część propo
nowanych dojazdów nie otrzyma aprobaty Rad 
pd litowych — wtedy budowa dojazdów jeszcze 
bardziej się opóźni i cała wina spadnie na zarząd 
badcWy kolei, i a ' właściwie ns ministerstwo han- 
dla, dj '3 mniemano, te-do n i u s n i a  p o t r z e 
by  budowy nowego  p a t l i o s n e g c  d©,a  s- 
du ko lejo V e g o , aNffc wułs Rad j  p o ^ U -  
t o w e j  j e s t  zbyte  izną.

500 złr. subwencji na splautowanie góry na ugo
dzę wiodącej z F^zywtezy do Woli węgierskiej; .

d) Wydziałowi powałowemu w Trembowl 
3300 złr. na budowę drogi pow:"itówei Trembo- 
welsko-Budzanowski ;.

Korespondencją.
WiadeA 1S. maja.

(Z  Kola polskiego. Rt prima o VI. rosdeme 
ustawy prsmOsbwej.)

( = ) .  Ostatnim punkteu porządku dziennego 
dzisiejszego posiedzenia Izby "oselskiej było spra
wozdanie komisji przemysłową o przedłożeniu 
r^ądowem w przedmiocie uregulowania stosunku 
obotników fabrycznych do właścicieli przedsię

biorstw, stanowiącem VI. “oadział ustawy prze
mysłowej. Ponieważ jedna' Taba miała do zała
twienia cały szereg innych mniej lub ęct wa
żnych rzeczy, przeto nie było już czasu na roz
poczęcie rozprawy uad wymienionym powyżej 
punktem. Rozpocznie się ona donierc jntro. Tym
czasem nasze Koło poseł skii wczoraj już wzięło 
pod rozwagę tę sprawę, noświęciwsay jej osobne 
posiedzenie.

Ustawa przemysłowa znalazła w łonie dele
gacji naszej . zarówno krytyków jak i obrońców. 
Do rzędu pierwnzych należał wczoraj przede- 
wszystkiem p. Smarze wsi i, który ry iził pe
wne obawy. Wskaż ująć na - okoliezn Sć, t 
państw kontynentu europejskiej^ jedn," tyl :o 
Szwajcarja wyprzeaziłn Austrjg w areguh raniu 
normalnej liczb godzin w . ibryaach, obawia się 
mówca, że Austria za daleko i łi w tym wzglę
dzie. W Anglii nuwet popi ŝta lo na uregulowa
niu czasu pracy tylke kobiet * dzieci, pozosta
wiając resztę dobrowolnemu poi rumieniu. Na 
ograniczeniu liczby godzin ucierpieć może przę- 

jpySł, „ak to się dzieje w Szwajcaiji, zkąd prae- 
ijnysł tk acai przenosić się ąozyua do. V łock, nie 
pós 'ajacyc i takiej o«tawy Ohąw: iię- mo1 sa,
4t tkactj. o au8txjacr.ii )ędzje - jralo.iem na zbyt 
silną konknrencję strony tyęg1 > może na
wet przedlitawski przędzalnie laozną się również 
przenosić na Węgiy, gdzie :e ma odnośnych po
stanowień. ^

P. Ch r za n o w s k i  nie należy rówhiei. do 
bezwzgljdnych zwolennik^* , stywy: me jrst bo- 
wibm Zatem, ażeby OmmptTiehfeĵ  państwa ioi >ze- 
rać aż na stosunek pomiędzy robotnikiem a wła

ścicielem fabryki. O wiele lepiej prowadzącem do 
cela, zdaje mu się w tym razie pozostaw .enie 
miejsca na dobrowolną ugodę co do liczby godzin 
pracy dzienne, Ks. C z a r t o ry s k i ,  który nie 
jekt w zasadzie przeciw ustawie, e izuj na tę 
okoliczność, iż obniżenie ilości godzin pracy bę
dzie musiało wpłyną, na obniżenie zapłaty ro
botników. co me będzie z ioh korzyścią;..

‘ -  ..staw ą przem awia p. B i l i ń s k i  o -  
świadCzrjąc, że komisja ncbwaląjąc projekt, kie-; 
rowała aię przedewszys dem potrze! ą położenia 
tany powszechnej pomiędzy robotnikami nędzy. 
Daleką była jednak od budowania przeszkód prze
mysłowi , czego dowodem to , iż w wielu razach 
pozostawiła rządowi wolność co do przedłużania 
liczby godzin pracy dziennej. W tym względzie 
.omisja poszła nawet dość daleko, dając rządowi 
szerokie pełnomocnictwo.

Również za ustawą przemawiali jeszcze pp. 
- M i e r o s z o w s k i ,  S k a r z e w s k i ,  B loch  
i C h a m i e c .  P. Bloch (przemawia po niemie
cku) zatrzymał się dłużąj przy postanowieniu co 
do święcenia niedzieli. Mówca uważa niedzielę ja

ko święto między-wyznaniotfe i wykazuje potrzebę 
jego juko niezbędnego wypoczjnku po pracy.

P C h a m i e c  przemawiał jako jeneralny 
mówca imieniem członków komisji przemysłowej. 
Zgadza się a zapatrywaniami p. Chrzanowskiego 
co do ingerencji państwa, wykazuje jednak, że 
jeżeli Anglja mogła pozostawić wiele rzeczy poro
zumieniu prywatnemu, to w Austrji jest to o wiele 
trudniejszem; przemysłowcy i robotnicy stoją w 
Anglji względem siebie jako stowarzyszenia wobec 
stowarzyszeń, tak, iż jeżeli się na coś zgadzają, 
to wszyscy, W Austrji tego nie ma, a więc pewnr 
normy ogólne musi ustanawiać państwo. Co do 
zmniejszenia liczby godzin, sądzi mówca, że się 
to da wynagrodzić większą intensywnością pracy, 
za co zresztą przemysł ma już a góry odszkodo
wanie w cłach ochronnych. Prócz tego zbija mó
wca inne zarzuty przeciw ustawie podniesione.

Po wyczerpaniu w ten sposób rozprawy ogól
nej, postanowiło Koło głosować w Izbie za przej
ściem do debaty szczegółowej. W Kole odbędą zię 
rozprawy szczegółowe dziś lub jutro.

P r o c e s
p e n  J. I  LPisU tra i HemcM

(D rygikidne sprawoadank ,P  ennika Polskie- w J
Lipsk !2. maja.

(Ciąg dalszy.)
Od godz. 8. z rana, a więc goannę przed 

rozpoczęciem rozprawy sądowej, czekała licznie 
wremadzona publiczność przed wejściem do gma
chy sądowego. Czekających było niezawodnie 
więcej, aniżeli pozwala miejsce w dość ser płę1 
saU saskiego Laftdeeffóriehtu. Ó god.;. 7 ,9 otwo 
raono s a b t ó r a  aię od r u i  napSńili puL czno- 
ódą. Sprawozdawcy ilaiemikarscy Zajęli pierwsz; 
rząd krzeseł i dwa stoły po stronach. Cała prasc 
ni niecka i zagraniczna ma swoich przedsta
wicieli.

Sąd składi ę z połąćżotaych senatów kar
nych U. i IL trybunału państwowego pod pre- 
zydencją Dr e n k m an a. Członków sądu jest czter
nastu. Prócz prezydenta najeżą Jo składi sądu 
radoy: Beyer l e  Thew&lt,  Schwarz ,  Ktrch 

Kriiger,  Stechow,  Petsch,  S p ‘ ess, 
Frieslebeni ,  M i t t e l s t a e d t ,  Schappór ,  
B e z o i t  i Oalame. Oskarżeme zastępują pt 
kuratorc *iu: S e c k e n d o r f  i Trepplitu ObroTi 
cami są: dr Sani  za Kraszewskiego, dr Sam- 
te r za Hen. ha Posiedzenie rozpoczyna się po 
9. godzinie.. Sędziowie siedzą przy stołach w pół
kolu ustawionych. Po prawej od prezydenta sie
dzą prokuratorowie. Seckendorf, starzec zgr - 
biały z uderzającym wyrazem inteligencji, ma 
dużo podobieństwa do G etego. Naprzeciw pr .j 
dęcia tyłem do pnbliosności r  -óoe i >bj ■
dwaj oskarżeni Hentsoh i  Kraszewski, i ich o- 
tr-jńor dr. Sani i dr. Samter, w porządku n> 
s ̂ pnjącyn od prawej ku lewej stronie od preiy- 
djum: Kraszewski, Saul, Samter, Hentsch. Kra
szewski, lubo wygląda chorobliwie, zachowuje po- 
dziwienia godny spokój. Na ławie świadków za
siadło tylko 14 osób. Reszta nie przybyła. Obok 
nich siedzą rzeczoznawcy. Ławka ta przepe niona 
oficerami. Audytorjum mięszane. Efektownie wy
glądają sędziowie w czerwonych togach i ta’ ti 
beretach. Przewodniczący Drenkmann wywołuje 
oskarżonych i świadków. Kraszewski odpo^ A . 
spokojnym, a Hentch drżącym głosem. Hentsch 
wygląda marsowato i poznać w nim na pierwszy 
rzut oka oficera.

Pierwszy do przesłuchami staje Hentsch,  
opowiadając naprzód swoje currieulum vitae, nie 
zawierające zresztą nic szczególnego.

Przewodniczący Drenkmann stawia rozmaite 
pyt z, odnoszące się specyficznie do prac woj
skowych, które oskarżony dostarczał Adlerowi.

Tenorem przemówienia Hentscha jest zape
wnienie, iż me działał w złej wierze, iż jako fa
chowy wojskowy zajmował się wojskową kore
spondencją, nie troszcząc się dalej, co Adler ro
bił r dostarczanemi pracami

Następuje odczytanie k-1ku list ’ t pisanych 
pr~6z Hentscha do różnych osób. W szczególności 
nad listami pisanemi do Adlera w j. iązuje się 
dość ożywiona rozprawa pomiędzy oskarżonym a 
przewodniczącym. Oskarżony twierdzi, że prawie 
wszystkie prace jego były z książek odpisane i 
zawierały po największej części kompilacje i rze
czy wcale nie tajne, co mu tem łatwiej było do 
uskutecznienia, ponieważ Adler nie znał s;ę na 
tych rzeczach.

Następuje przesłuchanie Kraszewskiego.
P r z e w. Czy przypominasz pan sobie tytu. 

prac wojskowych, które szły przez pańskie ręcei
Kr as z. Nie przypominam sobie. To było 

przed tyloma laty. Trudno spamiętać.
Pr ze w. Pau mieszkałeś przy końcu w "War

szawie, gdzie wydawałeś Oasetę Polską?
Krasa. Była to gazeta więcej literacka.
Pr ze w. Akt oskarżenia twierdzi, że pan bra

łeś ndział w powstaniu polakiem z r. 1863.
Krasz.  Tak nie jest. Właśnie dlatego wy

prowadziłem się do Drezna, ażeby zię usunąć od 
powstania. Uważałem powstanie jako nie na cza
sie. Rozstałem spokojnie w Dreźnie, oddając się 
wyłącznie pracom literackim. Również dnie 
twierdzi akt oskarżenia, żenszedłzm tajnie z V ar- 
szawy Później otrzymałem od cesarza Aleksandra 
U pajzport emigracyjny. Następnie przyjąłem oby- 
wa< lstwo austijackie, a  wreszcie musiałem, za
kładając w Dreźnie drukarnię, zamienić auztrjs- 
ckie obywatelstwo na saskie.

Pr ze w. Pan zajmowałeś się sprawami lite 
rzekiemi? pistełeś romanse?

Krasa. Rozmaite rzeczy, po największej czę
ści romanse.

Pr ze w. Około 200 tomów?
Krasz. O, daleko więcej.
Prj ew. Pas należysz do polskiego stronni

ctwa postępowego którego głównym celem jest 
Odbudowanie Polski w dawnych granicach?

Krasz.  Nie należę do żadnego stronnictwa 
Jestem tylko Polakiem* Narodowość moja jest mi 
drogą. Teraż naszym programem nie jest co in
nego, jak tylko konserwowanie laoej narodowo
ści. O wskrzeszeniu Polski nikt teraz nie myśli.

Prze  w. W zoma' .jc b oioh. podnosisz pan 
idee, dążące do pdbud wania Polski. Na dowód 
można przytoczyć rom ns pafski. aN& ws cho 
dz ie . '

K r a 8z. nomanse moje są mniej aktualne. 
Pisałem najwięcej historyczne powieści. Co się 
tyczy romansu,Na wschodzie*, to nie wiem, kt< 
go pisał, ponieważ na tym romansie podpisał się 
autor pseudonimem Bolesławita. Ja nim nie je
stem. Ja podpisuję się zawsze mojem pełnem na
zwiskiem.

Pr ze w. W r. 1867 przedsiębrałeś Pan po
dróż po Galicji i Poznańskiem ?

Krasz.  Tak jest.
Przew.  W jakim celu?
Kr a 8 z. W celu odwidzenm moich przyjaciół, 

Których mam tam wieln.
Przew. W Poznaniu czyniono panu wielkie

n o w e l a .
(Wolny prtekłaf t oryginału niemieeUeg,

(Ciłg dalszy.)
Było praedewszystkiem rzec«ą konieczną 

usunąć uprzedzenie Raoula do charakteru Wincen
ty, a to mogłem uczynić najlepiej przez opo
wiedzenie mu treści owej josobliwej a mą roz
mowy.

Przyrzekłem u prawdzie milczenie, ale roacho 
dziło się tu o rzecz zbyt ważną, a ż e b y m  się  mógł 
nie uważać, na rozwiązanego z danego słowa.

Poproi i r sa; go, ażeby słucha' mię uważnie, 
dokładnie opo. iedziałem mu całą rozmowę moją 
a jego żoną, przyznając się nawet do tego, że 
tajemnicze umawianie . się o nią zawróciło mi 
trochę głowę i obudziło przypuszczenie, iż wy
warłem pewien urok, że jednak baronowa rozwia
ła tę iluzję, nie zostawiając mi żadnej »ątpliwo• 
ści o tem, iż niebe Ręcznym nie jestem

Gdy wspomniałem o owych trudnycn pyta
niach, jakie <’ postawiła, względem dawniejszych 
jego stosunki i’*'1 z płcią piękną, przerwał mi 
nagle: . .

— Zwyczajna to ciekawość ,ścibshv kobiet! 
Grzebią one w przeszłości,m“ t >yauy bądź to dla 
własnego umartw nia bądl dlntego ażeby mieć 
broń przeciwko niemr

Powoli ząjmowałc g®, to coraz bardziej, a 
nawet dziwiło, iż Wicia «iwła sak słuszne o nim 
zdanie, oryginalne jej poglądy i wyrażeni 0] wzy
wały mu ją z innej strony. 9na .w^9 zastana
wiała się, regulowała sobie życie, wiedziałi czeg„ 
ma żądać 04 niego.

Musiał przyznać że posiada oo nąjmniej 
samoddzieluość umysłu, zastar wiao go t :że to, 
co napomykała o str.smku swoim do matki.

— W takim razie nie darzyłoby się to po 
rą* pierwszy, że czyni się niesprawiewość

córce, u rażając ją idmłoaniałą matkę. Całkiem 
nimowolnie przeniosłem powierzchowną naturę 
i chłód serca pani Altringerowej na Wicię.

Odkrycie, iż jego urocza, młoda żona kocha 
go namiętnie, zrobiło, zdaje się, wrażeuu 
na nim.

— Biedna Wiciu — rzekł melai-chonjnie — 
mówię całkiem otwarcie, iż mi jej 'tal, ale oba-

iam się, że stosunek nasz nie wejdzie już na tor 
dawny.

— Co? — zawołałem, powstając— spod ie- 
’am się, że dzisiejszego jeszcze wieczora poja

dziesz za nją j przywieziesz ją napowrót.
^*4 nął głową.

T* Nie, dla nas lepiej jest żyć w rozłączę- 
’ ■ 1 ,ai.® chcę okłamywać ją, a ona nie dałaby 

się Z. odzie. Czego ont żąda, i nie jestem wsta
nie jej ać tj. namiętnej miłości. Szanuję 
ją i czczę, roznmieni ją ter-z lepiej, aiż dawniej, 
ale ir‘ wyobraźni mojej ona nie aprzątj 
w cal ijmuję zaś bardzo dobrze, że kobieta 
przynajmniej raz w iyr,in WyWraeć chce m męż
czyźnie bezgraniczną Władzę Podobne rze
czy trudno ’W  w zwjqąajne słowa — dość, bra
kuj0 niędty nami wej iskrji elektrycznej, prze 
skaj mącej a dusay|jednej « drugą i zapalającej 
tam płomienie.

— Coś podobnego -  m<5V«. Raoul dalej -  
nie powstaje w skutek, wygadania się i porozu
mienia , to są misterji nnłosoi, a tyct aie było 
i naszym związku, ukartowanym ■■» kamiarze z góry 
powziętym. Gdy zobaczyłe i Wicię p0 raz pje 
wszy, już wiedziałem ó tem le byłaby ai  ̂ nnie 
partją bardzo stosowną; nf się nie stałe przy
padkom, podczas najjaśniejszego światła dzien
nego' rozwiał zię nasz romonś jeżeli i ■ ogóle
0 niia mówić można. Jakżeż po tzi ,erech: miesią- 
acL pożycia mógłbym się wżyć w rolę namiętne

go kochanka żyjącego w trwodze i niepewność 
czy otrzyma wzajemność ? Z całe ;o serca życzę 
jej ot,aj po _ji wiosny miłości, młodość jej na
1 p ijn Jo niej prawo, ale ja j®j _ dać nie mogę. 
Moim obowiązlder* est zwrócić jej wolność, może 
znajdzie szczęście, Którego szuka.

— Ale na razie robisz ją nieszczęśl wq Serce 
jej pęknie z powodu rozłączenia, przysiągł1' rm 
na to, te w coupe wypłakiwa sobie oczj i żałi ĵe 
gorzko swego coup de tetl. a Sługom zw :m di 9 
Pan we śnie...* możnaby powiedzieć o tobie. J >- 
steś' wprawdzie wybornym człowiekiem, ale dla
czego po raz wtóry masz mieć zzczęście do ta
kiego skarbu miłości, nie mogę tego pojąć. Lecz 
i na tem jeszcze nie dość; musisz jeszcze ocza
rować jakąś spiewaczf g , która dla ciebie O pół
nocy przy otwartem oknie nari a tię na niebez
pieczeństwo utraty głosu... Na czemże więc pole
ga ta władza twoja?

— Ni twojej wyobraźni — rzekł z mdłym 
nśmiecLem — ale milcz-że już o śpiewaczce, trze
ba skończyć z tem wspomnieniem.

Skończyć!—rzekł podczas gdy oko jego buchnęło 
jasnyn płomieniem, i widziałem po nim, że w 
duszy jego odezwały się wszystkie te cudowne 
melodje, którym przysłuchiwał się z takiem nie
nasyceniem.

Mówiliśmy tak i ak; trwał ciągle przy 
tem, że nakazuje mu nonor i obowiązek nie wpły
wać na wolę Wincenty.

— To nie jest sam tylko grymas, co ;azało 
jej mme opuścić — odrzekł — bo wszasze sam 
mówiłeś, że nad możliwością podobnego krokn za
stanawiała się gruntownie.

Z trudnością otrzymałem od niego przyrze
czenie odroczenia :rokói rozwodowych, w ka- 
żdypa razie czekać musiał, dopóki Wincenta nie 
powiadomi rottzicóir swoich i było jesreie wiel- 
kiem pytanier™, czj nie uż/ją ort. całet powagi, 
ażeby odwieść córkę -woją od pestanowienia osta
teczności.

— Nikt nie lowinien zmus-ac — rzekł 
Raonl i ałtownie — będę pierwszym, który usza
nuje -jej wolę.

Zasiedliśmy do stołu, albowiem po polowa
niu żołądek dom ‘ gał się gwałtownie pre v swoich, 
pomimo wzruszenia umysłu.

Nie mogę nie przyznać się do tego żę ja-< 
dłem kol walnie, podczas gdy Raoul aaledwie 
dotknął się jadła.

— Gdzie ona może być teraz? — zapyta] 
opierając głow  ̂ na ramieniu. — Gdyby miała 
z sobą starszą osobę, nie niepokoiłbym się, ale 
Babetta nie jest żadną dla niej obroną. Nawet w 
razie, gdybym chciał pojechać za nią, nie wie
działbym jak i gdzie jej szukać. Nad to, że poje
chała na Florencję, nie powiedziała nic wi :ej 
Franciszkowi, który myśli oczywista, że jesten 
poinformowany jak najlepiej. Spodziewam się, iż 
zawiadomi mię natychmiast, skoro tylko prz rbę ■ 
dzie do ciotki swojej. Póki zaś nie mam oc niej 
listu, ręce moje są zwiąsane, nie mogę wszakże 
wzywać policji, ażeby odszukała mi żonę.

— Czy nie mógłbyś zatelegrafować do 
cioci? — z spytałem karmiąc się jak Bóg przy
kazał.

— Nie mam jej adresu i słyszę po raz 
pierwszy, że przebywa w Szwajcarji. Dokładniej
szej wiadomości mógłbym zasięgnąć u rodziców 
Wici, ale udawać się do nich znaczyłoby działać 
wbrew ej woli, gdyż prosiła mnie przecież pozo
stawić jej pierwsze wobec nich kroki... Byle tylko 
nie miała jakiego wypadku w drodze.

— Nie trwóż się zbytecznie — odpowiedzia
łem rozkorku ując butelkę prawdziwego „Est 
Est* — proszę tylko nie obwiniać m iu  o nie 
czułość, owładnęła mną jakaś pewność, łe cały 
zatarg zakończy się w sposób dobry — v <  
żona jest energiczna i praktyczna, to nie pierw
sza jej podróż.

— Ależ pierwsza — odbywam pr*ei. nią

— Panna Babeti. wydaje rai stó dość ] »e- 
biegłą, one jadą pierwssą klasą i w, ,^r0^ E< ?
nie zatrzymują się nigd^e, albi tyl- “
pierwszorzędnych —  cóż » o .  im t tydarzyć ?
Młodziutkie Angielki i A-aety»*nki dyną ibec 
same przez morze, w ty® *^rłt4zie postąpiliśmy 
gwałtownie, i r̂krótye będą jeździć memowłęti'
same do mamek;,:swoicb

Aąrf : mój niewinny *ywa ł  uśmiech na 
twarz jego; nie rozprószywszy obaw.

Naturalny obrońca młodziutkiej istoty wobec

świata i sumienia, czuł on się obecnie bezsilnym 
do spełnienia obowiązku...

Wszelkie fatalności i niebezpieczeństwa, na 
jakie narażone są kobiety same, zwłaszcza jeżeli 
są uderzająco piękne, ze strony bezwstydnych i 
brutalnych mężczyzn przychodziły mu na myśl 
mimowoli

Usposobienie jego było coraz bardziej ponure, 
może ku zdziwieniu swemu spostrzegł, jak głębo
ko przez te cztery miesiące wniknęła mu w du
szę, przez to samo, że opiekował się nią i dawał 
na zewnątrz stanowisko...

— A wreszcie nie wzięła z sobą dość pie
niędzy ! — zawołał powstając szybko pobiegł do 
jej pokoju, doicąd i ja poszedłem za nim.

Komnata, błyszcząca przepychem przeszłości, 
zarazem nosiła jeszcze ślady chwil ostatnich... 
W powietrzu pełno było ulubionej perfumy Win
centy, na poręczy krzesła wisiała  ̂rożowa szarfa, 
na toalecie leż»ł —acblai i zapomniany.

Dokoła niego leżały książki, sięgnąłem po 
tomik poezyj Eichendorffa, był właśnie otwarty 
na kartce, gdz’< WP*óJ mi ar oczy wiersze: 

mEi redit irtmken <Re Perne 
ffk . vai kunftigem grossem GUick*

Słowa t« podkreślone były widocznie w gnie- 
wk O ' ? lf “ l Podpis: „Skłamała*.

\V_ innej kBiążce, którą otworzyłem Łettres de 
PÓle Lesptnasse, były podkreślone słowa: ,H  y 
a nsse passwn, qui ferme Time i  toutes les misi 
ret <*« monie —fen  fais la triste erperimee' ...

Tam oto była głęboka nyża, w której byłem 
u.więziony, fotel na fctórrin sied ała! Widziałem 
j? przed sobą jak żywą, tej ciemno-pąsowe 

.“ i. * w złotej siatce, grożące bez ustanku spa
dnięciem i ciągle podciąganej, a temi mikrosko- 
pijnemi nóżkami, które jed *F ‘ umiały tak sil
nie tupać, i temi ach ' ’r drob: smi ^kan !

(Ciąg deAssy nastąpi.)



2 DZIENNiK POLSKL
owacje, W hotelu „Bazar* odbyła się uroczy
stość.

Kras z. Był to bankiet, nic więcej.
Pr zew. W rokti 1879 odbył się pański jubi

leusz literacki w Krakowie z niezwykłą okazało 
ścią. Więcej jak 100 deputacyj przybyło tam do 
pana.

Krasz.  Ile ich było, nie wiem. O jubileuszu 
wyszła książka. Tam jest wszystko dokładnie 
opisane.

Pr zew. W tym samym roku 1879 otrzyma
łeś pan order austijacki.

Krasz.  Tak jest, man to do zawdzięczenia 
memu przyjacielowi, austrjackiemu ministrowi 
Ziemiałkowskiemu.

P rz e  w. Pan zajmowałeś iię takzo wojskową 
korespondencją, poświęcałeś ssczegćtaą uwagę 
sprawom wojskowym?

Krasz.  Nigdy. Tych rzeczy wcale nie ro- 
zumię.

Pr z e w. Przecie! utrzymywałeś [stałych) kore
spondentów wojskowych. Naprzód miałeś pan sto
sunek z niejakim Machoczym.

Krasz.  Tak jest.
P r z e w. Później z Adlerem i Hentschem. Co 

pan wiesz o Adlerze?
Krasz.  Nie znam go tak bardzo dokładnie. 

Sam przyszedł do mnie. Tak samo jak i Hentsch.
Prze w. Adler był literatem.
Krasz.  Wątpię, gdy! jest człowiekiem bez 

wykształcenia. Jest to człowiek chciwy pieniędzy.
Prze  w. Adler pobierał od pana stałą mie

sięczną pensję i przeniósł się z Berlina do Dre
zna na stałe mijszkanie.

Krasz.  Tak jest.
Prze w. Ile pan mu płaciłeś?
Krasz.  Nie pamiętam.
Prze w. Jakim sposobem zawiązałeś pan sto

sunki z Bronisławem Zaleskim w Paryiu, na któ
rego ręce szła korespondencja?

Krasz.  Zaleskiego znam od dawna. Był 
moim przyjacielem. Chcąc mu dopomódz, podjąłem 
się tej korespondencji, nie troszcząc się wcale o 
to, co ona zawierała.

Pr ze w. Zaleski był wygnany na Sybir?
Kr a 8 z. Tak jest. Ale później został ułaska

wiony. Był nawet członkiem komitetu uwłaszcze
nia włościan i otrzymał order rosyjski. Zaleski 
był bardzo poczciwym człowiekiem.

. Przewodniczący odczytuje notatki, odnoszące 
się do ustępu oskarżenia]: „Marsz armji niemie
ckiej ku granicy wschodniej*, zabrane u Hentscha.

Pr ze w. Pracę tę Hentsch doręczył panu 
przez Adlera, a pan ją odesłałeś Zaleskiemu rze
komo dla jakiejś redakcji francuskiej?

Krasz.  Nie przypominam sobie tego. Mole 
otrzymałem jedną jej część. Całości nie — ponie
waż pracy takiej objętości nigdy mi nie dorę
czono.

Na zapytanie, czy otrzymał „instrukcję dla 
polowych telegrafów*, odpowiada Kraszewski sta
nowczo: nie.

Przewodniczący pokazuje wspomniane w oskar
żeniu listy Kraszewskiego, pisane do Adlera.

Kraszewski przyznaje, że to jego listy.
Przewodniczący zapytuje, jakim redakcjom 

w Paryżu oddawał Zaleski otrzymywane od Kra
szewskiego korespondencje.

Krasz.  Tego dokładnie nie wiem. Nie tro
szczyłem się zresztą o to, gdyż celem moim było 
dopomagać Zaleskiemu. Że jednak istniały w Pa
ryżu pisma, które umieszczały dłuższe rozprawy 
wojskowe, przedkładam oto jedno z takich cza
sopism.

Jest to pismo w formie zeszytu, noszące 
tytuł: „Spectateur militaire*.

Przewodniczący bierze „Spectateura* i składa 
go do aktów.

Następuje odczytanie kilku listów Krasze
wskiego do Adlera, odnoszących się do korespon
dencji wojskowej, których treść znana jest z aktu 
oskarżenia.

Przewodniczący wyraża zdziwienie, że Kra
szewski, płacąc tak wysokie honoraija i krytyku
jąc w listach swych ze stanowiska rzeczoznawcy 
pojedyncze wypracowania wojskowe, siewie, któ
rym redakcjom Zaleski doręczał prace wspomniane.

Krasz.  (dobitnym głosem) Nie znam ich.
Pr ze w. Konstatuję to.
Pr zew. Pan byłeś podczas wystawy po

wszechnej w Paryżu i mieszkałeś u Zaleskiego.
Krasz.  Nie. Mieszkałem razem z moimi 

synami w Bue de la Cliche, a nie u Zaleskiego.
Przew.  Ale z nim się pan często widziałeś?
Krasz. Kilka razy.
Przew.  Więc musiałeś go pan pytać, co to 

za redakcja, która tak wysokie płaci .onorarja.
Kr a 8 z. Nie pytałem go o to. Nie troszczyłem 

się wcale o te rzeczy. Zresztą tek > rozprawy 
mogły i pisma polityczne zamieszczać.

Prokurator Se c ke ndo r f  przerywa tok roz
prawy przedkładając przewodniczącemu pismo, ja
kie z a  pośrednictwem pruskiego ministerstwa woj
ny otrzymał od ks. Bismarka, prosząc o odczyta
nie tego pisma.

Przew.  Pan dajesz ale ia, żeby panu do
starczano tajnych rzeczy wojskowych. Jesł to wzy
wanie do popełnienia zbrodni stanu.

Krasz .  Nie wiedziałem o tern. Igrałem z o- 
gniem, nie wiedząc o tern. _

Przew.  Pan dałeś Adlerowi 1000 marek za 
wydanie listów?

Krasz .  Tak jest.
Przew.  Co zrobiłeś pan z listami
Krasz.  Spaliłem je. Adler groził mi denun

cjacją.
Przew. Pan chciałeś również zaangażować 

na korespondenta^ rosyjskiego majora na pensji 
Bodanowicza, ofiarując mu 4000 marek.

Kraszewski  przyznaje.
Przew.  Bodanowićz odmówił.
K r a s e. Ta okoliczność dała mi do 
i dlatego postanowiłem zaprzestać

K r a 8 z. Krytyka ta nie pochodai odemnie 
Jest to tylko tłómaczenie tego, co mi Zaleski pisa 
ze strony swojej redakcji.

O godzinie 12-tej w południe przerywa prze
wodniczący posiedzenie na trzy kwadranse.

O godz. pierwszej otwiera znowu rozprawę, 
P ro k ur a t o r  Treppl in]  cofa oskarżenie 

podniesione na podstawie listu Kraszewskiego z 
dnia 17. lipca 1879 pisanego do Adlera w myś 
§. 92 kodeksu karnego (najmniej 2 lata więzie
nia), a wnosi natomias' wkurzenie w myśl §. 49 a 
kod. karnego (od trzech miesięcy do dwóch lat 
więzienia). Kraszewski widocznie zmęczony. W sa
li ogromna zaducha. Następuje przesłuchanie 
świadków: Paula,  komisarza kryminalnego 

Drezna, o rewizji odbytej w pomieszkaniu Kra
szewskiego, F e u r i g a  burmistrza zSchoneberga 
koło Berlina o rewizji dokonanej u Hentscha, 
porucznika pułku kolejowego Friedricha z Ber
lina w sprawie schwytanych u Hentscha notatek, 
który służyć mu miały do napisania pracy „marsz 
armji niemieckiej ku granicy wschodniej*. Świa
dek ten zeznaje, że materjał użyty przez Hentscha 
do tego wypracowania nie należy do rzeczy taj
nych (poruszenie w publiczności). Staje jeszcze 
świadek H a r t m a n, kapitan z Berlina, z któ 
rym Hentsch utrzymywał stosunki. Zeznania je
go nie budzą interesu. Z rzeczoznawców przywo- 
ano e  kolei radcę kancelaryjnego Seegla, inspe 
stora kancelaryjnego G o t t s c h a l k a  i księ 
garza tutejszego Kasp r o w i c z a .  Ostatni jako 
iłumacz języka polskiego dla przełożenia kilku 
ustępów z listów Kraszewskiego, pisanych w języku 
polskim.

Przesłuchanie majora głównego sztabu Per-  
; h e 8 a zajmuje dużo czasu. Zeznania jego do 
;yczą głównie Hentscha, mianowicie co do oko
liczności, czyli materjał, którego używał Hentsch 
do swych prac, dostarczanych Adlerowi, był taj
nym lub nie.

Obrońca Hentscha dr. S a m t e r stawia kilka 
pytań w obronie swego klienta; następuje przerwa 
w przesłuchaniu tego rzeczoanawcy.

Przewodniczący odczytuje listy rosyjskiego 
jenerała Feldmana do Adlera.

Rzeczoznawca Seege l  konstatuje tożsamość 
pisma tych listów bez podpisu e  świadectwem 
służby, wystawionem przez tego jenerała kucharce 
Elizie Resch, które nos: iogo własnoręczny podpis. 
Świadectwo to, nieokreśl iym bliżej sposobem, do
stało się do aktów sądowych.

Nastęouje ponowne przesłuchanie rzeczo
znawcy majora Perthesa przy drzwiach zamknię
tych. Koniec o godz. 3. popołudniu. (C. d. n.)

O. Smólski.

myślę- 
dalszej 
długo

ma
korespondencji, co też i nastąpiło nie 
potem.

Pr ze w.  Listy pisane przez pana do Adlera 
są bez podpisu albo znaczone literą K. Dlaczego 
pan] nie umieszczałeś swego podpisu pod temi 
listami ?

Krasz. Bez żadnego powodu. Adler wiedział, 
że listy pochodzą odemnie. Zresztą rzecz niema 
żadnego znaczenia, ponieważ przyznałem, że listy 
te pochodzą odemnie.

Przewodniczący wraca do odczytanego listu, 
w którym Kraszewski zarzuca Adlerowi, że prze
syła mu rzeczy fałszywe i podnosi, że w liście 
tym znajduje się rzeczoznawcza, śzczegółowa kry
tyka niektórych ustępów pracy Hentscha. Jakim 
sposobem jest to możliwem, skoro pan po
wiadasz, że się na rzeczach wojskowych wcale 
nieanasz.

Lipsk 13 maja. (Telegs.). Dzisiejsza rozpra
wa zakończyła się w sposób nader sensacyjny. 
Przed zakończeniem rozprawy odczytane zostało 
pismo księcia B i s m a r k a  do pruskiego ministra 
wojny, które opiewa: „Ekscelencjo! Go do Kra
szewskiego ,  mam zaszczyt udzielić panu na- 
stępujących wiadomości: Od roku 1864 istnieje w 
Paryżu „Towarzystwo polskich wojskowych," ma
jące cel utrzymania stosunków z polskimi oficera
mi w niemieckiej, austijackiej i rosyjskiej armji, 
szerzenie wśród nich idei niepodległości Polski, 
zbieranie «lat statystyczny cl o armiach europej
skie! i. uczestniczenie, we wi uystkich wojnach eu
ropejskich. Towarzystwo to występowało też -rze
czywiście fgyhnie w r. 1864 z Gar ibald im,  w 
r. 187Ó we Francji, w r. 1877 w Turcji. Wszy
scy członkowie Towarzystwa byli wr. 1873 przez 
pułkownika francuskiego Samuela używani |do 
służby szpiegowskiej. Biuro tej słniby zostałojw r. 
1876 zniesione. W r. 1878 polecił Gambetta 
Władysławowi W o ł o w s k i e m u  utworzenie biura 
informacyjnego w Niemczech, Austiji, Rosji i we 
Włoszech. Wszędzie ustanowiono agentów. Punktem 
centralnym tych agitacyj było Drezno, gdzie 
K r a s z e w s k i  wziął na siebie czuwanie nad 
Niemcami. Bawiac w Pan, obcował Krasze wsk i  
często z S a m u e l e m ,  który go też przedsta
wił F e r r y ’ emu. Ten ostatni przyrzekł K r a 
s z e w s k i e m u  order francuski. Po uwięzieniu 
Kraszewskiego  krtał T ł u b a u d i n  -zedsię- 
wziąć rewizję w mi szkaniu barona E r 1 a n- 
gera  w Paryżu, któregc podejrzywano, że jest 
agentem niemieckim. Dla pokrycia tego kroku 
upozorowano następnie tę rewiąję sprawami ban
ku „Union Generale*. Podczas gdy Kr a -  
s z e W|S k i działał w Niemczech, pewien literat 
polski w Wiedniu przesyłał swojemu bratu w Pa
ryżu sprawozdania o rzeczach wojskowych*. 
B i 8 m a r k m. p. (W ielka sensacja). Na to 
zrywa się K r a s z e w s k i  w najwytszem roz
drażnieniu i woła: „Nieznam żadnego Samue-  
1 a. Wszystko jest wierutnym fałszem ! Mogę na 
to przysiad" To oburzające!* Po wyrzeczeniu 
tych słów zemdlał K r a s z e w s k i .  Na tern za
kończyła się rozprawa.

Lipsk 14. maja. (T d .). Wczorajszy epizod 
podczas rozprawy nabiera znaczenia wielkiego 
politycznego wypadku. K r a s z e w s k i  jest bar
dzo cierpiący, 2 woźnych wyprowadza go z sali. 
W obec nowych podejrzeń żąda S a u 1 pono
wnego przesłuchania drezdeńskiego komisarza kry
minalnego, P a u l a ,  o życiu i działalności Kra- 

ewskiego w Dreźnie. Śąd postanawia zawe
zwać Paula telegraficznie. Następuje omówienie 
punktów oskarżenia, dotyczących stosunków 
Hent sc ha  z Rosją.

K R O N I K A
Lwów dnia IŁ  maja.

Wiadomości osobiste. Ks. bisknp Sembrato- 
wicz zdaje się w pierwszych dniach czerwca na ka
noniczną wizytację dekanatów uścieckiego i tłumac- 
kiego. —  Dr. Z górski,  dyrektor Banku krajowego, 
wyjeżdża w tych dniach do Wiednia z przedstawie
niem do p. ministra skarbu, iż tntejsza administracja 
podatkowa wymi .myła Bankowi krajowemu jak tylko 
można najwyższy podatek, dalej w sprawie kołowania 
listów hipotecznych Banku i częściowego ich finan
sowania.— Zmarła wjDrohobyezu Augustyna Oohry- 
mowiczowa, żona posła do Sejmu krajowego. — 
Znany samonk artysta - rzeźbiarz i tokarz Jeny 
Skryblak,  którego wyroby podziwialiśmy nieraz 
w lwowskiem muzeum przemyałowem i aa wystawie 
krajowej w r. 1877, smarłna tyfoz w samą Wielkanoc 
ruską w Jaworowie koło Kossowa, w 62 r. życia.— P. 
Aleksander Sehier,  rodem ze Lwowa, otrzymał na 
uniwersytecie .Jagiellońskim stopień dr. praw.— Dr. 
Zygmunt Kniaziołncki ,  jeden ze zdolniejszych 
uczniów uniwersytetu Jagiellof kiego, po trzechletnich 
studjaok spocjalnyi '■ w Wiedniu i Izie w szpitalu św. 
Anny dla dzieci I u linioe głośnego profesorr Wie-

der! ofera, jako pi .rwszy seku-darjusE gorliwie i P 
żytecznie pracował, przenosi się temi dniami na stały 
pobyt do Lwowa i rozpocznie praktykę lekarską. — 
Dr. Zygmunt Wróblewski,  profesor uniwersytetu 
Jagiellońskiego, został mianowany członkiem honoro
wym Towarzystwa nauk w Poznaniu. — P. Longin 
Osarkiewien,  b. prezes ruskiego stowarzyszenia 
„Sicz/ tyskał na uniwersytecie wiedeńskim stopień 
dr. praw. — Stanisław Górski, właściciel ziemski, 
Emarł dni:, 11. bm. w Ossali w pow. sandomirskim. 
Żal powsEcjhny towarzyszy zmarłemu, który swym 
charakterem i zdolnościami pozyskał sobie ogólna 
sympatję. — Alina hrabianka Broel-Platerówna,  
nr. 1841 r., zmarła w Królewcu d. 8. bm. — Na 
wycieczkę artystyczną po ' łraiylji i innych krajach 
południowej Ameryki, wyru, ia z Warszawy p. Wła
dysław Górski, znany skrzypek, któremu towarzy
szyli będzie literat i fotepianista p, Antoni Sygie- 
tyński.

Galie, kasa zaliczkowa. Lustracja kasy, którą 
przeprowadza wydział spółek urobkowych i gospo
darczych, wykazała iń crudc że malwersacje, jakich 
dopuścił się Pilarski pod rozuaitemi tytułami, nie 
przenoszą sumy 40.000 sir, Ostateczny i szczegółowy 
wynik lustracji przedłożony będzie na niedzielnem 
zgromadzeniu walnem członków towarzystwa, którego 
likwidacja stała się nieuchronną.

Galop myśliwski wczorajszy, ostatni w tym se
zonie, zgromadził 25 uczestników na placu Świętojur- 
skim, zkąd pod kierownictwem bar. A. Haydla rozpo
częto gonitwę za jelenkm hr. Cetnerem, którego tro
pili pp. M. Baworowski, Piniński i PostrUski. Przez 
Sygniówkę, Zimuąwodę i las Biłohorski, popędzono na 
trakt Janowski, gdzie zrobiono Halali.

Schizma. D iłc dowiaduje się, że miesEcsanin w 
Glinianach, Gr. D-ki, zawiadomił starostwo w Prze
myślanach, że przechodzi na prawosławie. Biło nie 
donosi, czy ten mieszczanin bywał w sądzie karnym 
e wizytami n p. Naumowicsa.

N‘ -  obek. Biło irytuje się następującym napi
sem na pomniku śp. k Olejnika, n . kaf plebana w 
Witkowie

oriiwy w.»ry chr2i~jiaukiej obrońca,
Wiel*d "ookalofilów pogromca I —

daje lewto do zrozumienia, że nie należy do onych 
moskalofilów, których gromił kapłan polBki.

Ruska bursa żeńska. Komitetowi, który pod 
przewodnictwem ks. biskupa 8tupnV,kiego 1 ks. kano
nika Juzycsyńskiego zajmuje sir1 budową tej bursy 
w Przemyślu, poi roliło ministerstwo urządzić loterję 
fantową na sumę 100.000 złr. z fantami wartości 
20.110 franków.

Rozruchy w Tarnopolu, śledź wi z powodu 
Eajśó wielkanocnych W Tarnopolu prowadzi adjunkt 
sądowy p. L. Ssechowicz, ntajr pomocy adjunkta p. 
Irwawicza. Obwinionych jest przeszło 30 osób, zktó- 

ryeh dotąd uwięziono 20, między temi 7 żydów. Z 
zawodu są oni rzemieślnikami, a największy zastęp 
stanowią BZewcy, z których grona wyszedł bohater a- 
wantury, Antoni Kaliński. Rozprawa w tym procesie 
odbędzie się w czerwcu br. wobec ławy sędziów przy
sięgłych.

Petarda. Piszą nam z Krakowa pod datą wczo
rajszą : Dnia 12. bm. w si mo nołndnie oglądałi co- 
misja śledcza, e przybraniem pirot .chrików, miejsce, 
na którem Malankiewicz rzucił petardę. Przy ko- 
miiji, której przewodniczył sędzia śledczy dr. Bujak, 
nterweniował osobiście prokurator p. B r a 8 o n. 

Reoczoel rcy, zapytani po ębadanin terenu i czere
pów petardy, oświad ;ylł zgodnie, iż petard? rzuco
na no k ojlcii by łab* leohy.bnii
tak jegv, jak i bawiąc- r * kancelarji dra llolickie- 
go pozbawiła życia.

Kruukka miejscow notuje nowy wypadek eks
plozji. W nocy o gods. */, 12 ybuchła nowa petar
da pod oknami pewnego domu w przecznicy e ulicy 
Szpitalnej ku FlorjańsMej. kilkanaście szyb wyle
ciało z okien domu; futryn ą jest nieco okopconą, a 
także roztrzaskało lę kil] m. ici szyb w budynku 
hotelu Poller i przyległej realności p Bogusława 
Bzowskiego. O tym wypadku piske Gazeta Kra
kowska :

Nowy samach mamy dó opisania, ale tym
razem skierowi y uie przeciw władzy, lecz prze
ciw pewnej z półświatka dziewicy, której druga 
jakaś tegoż rodzaju rywalka ‘ podłożyła pod okno 
przy ulicy św. Marka maron prochowy, by ją wy
płoszyć z tego mieszkania, o które obie się po
różniły. Rozumie się, że zamach ten, mimo detonacji, 
nie wywoła śledztwa karno-sądowego, ale świadczy 
w każdym razie, że... proch jest u nas w powietrzu — 
jak mówi p. Strachajło w Szczątku.

Konkursu na posady. Według zawiadomienia 
komendy uzupełniającej 30. pułku piechoty we Lwo
wie z dnia 3. maja 1884 1. 1497 ogłosiło minister 
stwo wojny reskryptem z 30. 1 rietnia 1884 1. 16 
konkurs dla wysłużonyeh podoi*cr tw na posady ma
nipulacyjne wyższej i niższej Lategorji w rozmaitych 
miejscowościach państwa w Au-trji, Czechach, na 
Węgrzech itd., o któryeh bliżf J  riadomości powziąć 
można w IV. departamencie magistratu lwowskiego.

W Galicji zawakowały: I. Jedna posada kan
celisty przy dyrekcji policji w Krakc ie z płacą 
600 złr. i dodatkiem funkcyjnym 180 złr. Warunki: 
Odpowiednie wykształcenie szkolnej Znajomość języ
ka niemieckiego, polskiego i ruskiego, tudzież mani
pulacji kancelaryjnej w ogólności. Pismo dobre i czy
telne. W braku wiai ogódnyeh wykazów eo do uzdol
nienia odpowiedniego, wymaga się trzymiesięcznej co- 
najmniej praktyki na próbę. Termin podań do 31-go 
maja 1884 do prezydjum dyrekcji policji w Krakowie.

II. Po jednej posadzie kai "elisty przy sądzie 
obwodowym w Złoczowie, prs; ądach powiatowych 
w Drohobyczu, Sołotwinie, Miknlińcaeh, Nowemsiole, 
Dornie i Solce, ewentualnie przy innym jakim sądzie 
w obrębie wyższego sądu krajowego we Lwowie. 
Płaca 600 złr., dodatek aktywalny 120 złr. Wi.' 
ranki: Znajomość języków krajowych i języka nie
mieckiego, pisemna i słowna. Biegłość w manipulacji 
sądowej i w rachunkowości. W braku odpowiednich 
wykazów co do uzdolnienia trzymiesięczną co naj
mniej praktyką na próbę. Odnośnie do posad kance
listy w Mikaliócach, Nowemsiole, Dornie i Solce 
wymagane jest wykazanie się egzaminem uzdolnia- 
jącym do prowadzenia ksiąg gruntowych. Termin po
dań do 24. maja 1884 do prezydjum sądu obwodo
wego w Złoczowie, prezydjum sądu powiatowego 
w Samborze dla Drohobycza, prezydjum Bądn powia
towego w Stanisławowie dla Sołotwiny, prezydjum 
sądu powiatowego w Tarnopolu dla M uliniec i No- 
wegosioła, wreszcie do prezydjum sądu kraiowego 
w Czerniowcach dla posad w Dornie i Splc

Dostawa wojskowa. Celem dostarczeń., przed
miotów do umundurowania i uzbrojenia obrony kraj. 
na r. 1884, rozpisało ministerstwo obrony kraj. licy
tację , do której oferty pisemne wnieść należy najda
lej do 15. bm. o godz. 12 w południe do protokółu 
podawczego ministerstwa obrony kraj. w Wiedniu.— 
Do licytacji przypuszczeni będą tylko c i , którzy po
siadają prawo obywatelstwa austr., i dostarczyć się 
mające przedmioty wyrabiają we wł ny«h fabrykach

lub waistatach. Bliżsi warunki licytacyjne przejrzeć 
mogą interesowali w binrze ‘ Izby handlowej i prze - 
mysłowej.

Na teatr w Poznani1!. Dziennik Poznański 
pisze: Jutro tj. 13. maja Kończy się lal dwa, jak 
pr«yjmęjemy dobrowolne datki na fandas^ żelazny 
ul s bwencjonowanie sceny w., ej. w  ciągu tych 
dwócf’ lat nie było ańi je— go dnia w którymby 
Dzień. ,ik nie zapisał złożonej składki. Dtfe' j dzień 
nadchodzą datki choć nieraz skromne, ale. wciąż nad
chodzą. Świadczy to, że społeczeństwo, przekonane o 
użyteczności i potrzebie tu sceny polskiej, postano
wiło prawę tę doprowadzić do rezultatu, tj, złożyć 
taką ’0tę, jak' jest konieczną do stałej egzystencji 
sceny. Spokojnie taż Wobec takiego postanowienia 
patrzymy w przyszłość i ciszymy się, że nie po
wiedzą o nas, żeśmy nie umieli wytrwać. Wytrwamy, 
składając choćby uajdrobniejsne, byle ciągłe datki.

Potworzyły się też rozmaite kółka, które o 
sprawie tej pamiętają. Dziś jedno z takich kółek, 
sobotnie, Jud etny a pokaźny datek złożyło. Mamy 
nadzieję, że coraz więcej będzie powstawało takich 
kółek, któ regularnie datki będą nadsyłane. Prze
cież przy dobrej woli każdego na jakieś grosze stać — 
a e  tych groszy właśnie uzbierać się może i powinna 
potrzebna kwota. Dlatego w drugą rocznicę odwołu
jemy się do ofiarności całego polskiego społeczeństwa, 
do ofiarności tej kołatać nit urEestaniemy aż do 
skutku. Teras nastaje sezon wod — niechże ci, któ
rzy zmuszeni są u nich szukać ratunku, nie zapomi
nają o tej sprawie

Spodziewamy Bię aś, że z powodu tej drugiej 
rocsnicy hojniejsze datki na fundusz spłyną. Tak było 
w roku zeBzłym, zapewne iię i w tym roku to same 
powtórzy.

Wiadomości dyeoezjtliie. Archidyecesja lwow
ska. Ks. Ant. Królick', ezpozyt w Burakówce, otrzy
mał kan. insi na beneficjum w Niżniowie. — Ks. Jan 
Eisselt uwolniony został na prośbę od obowiązków 
supl. katech. semin. pedag. w Stanisławowie, a w jego 
miejsce ks. dr Jul. Lukaszkiewics, dla słabości uwol
niony od obowiązków kooper. w Skale, Eamiesskał w 
Bóbrce, ad Dukla, w dyecezji przemyskiej.

Przeniesieni: ks. Fr. Gnt z Horodenki do Skały, 
ks. Karol Trembecki e  Kałusza do Horodenki, kz. Leop. 
Towtkiewicz z admin. w Niżniowie na wikarego do 
Chorostkowa, ks. Ant. Sylwester do ZałoEiec, ks. Kas. 
Łaś odzyskawszy nadwątlone Edrowie, do Wyżnian, i 
ks. Ign. Wajda z Wyżnian do Kałusza.

Dyecezja tarnowska. Do konkursu parafjalnego 
dnia 5. i 6. bm. zgłosiło się tym razem tylko dwóch 
kandydatów, e  których jeden zachorował; zdawał więc 
tylko ks. Marcin Brożonowios, wikary z Myślenic, i 
Eostał uuanimiter approbatns. — Prezentę na probo
stwo w Lubczy otrzymał ks, Józef Lenartowicz, wik. 
e  Radgoszczy.

Wypadki na prowincji. Saul Majer Kramer 
w Tłumaczu, żyjący w niezgodzie e  siostrą swoją i 
szwagrem, odebrał sobie życie przez poderżnięcie gar
dła w przystępie gniewu. —  W czasie wypróżniania 
WÓEków e  ziemią przy budowie kolei żelaznej w Pod- 
górr i, w powiecie wielickim jeden z wózków prze
chylił się na przeciwną stronę, wskutek cnego 21- 
letni robotnik, R oni taw Wałek e  Jankówki, zabity 
został i „ miej. cu, a 22-letni Walenty Snczepik 
e Gr jSkowic tak ciężko skaleczony, że mnsiano go 
odwieść do szmtala. Wlanych pociągnięto do odpo
wiedzialności. — Młynarczyk Stanisław Krukowski 
w Zborowta, w powiecie Ełoczowskim, smarując oło 
młyńskie, " “ fał przez nie porwany i nr śmierć
egnieoioim „  .fWtypęułc1' , pn U «  ć
dzenia sądowego. (Gaz. Lw.) *

Neofita. W tych dniach przyjął w Krakuwie 
chrzest 30-letni izraelita Maurycy Schoengut. Jan 
Matejko i pani OKawii i książąt Gzetwertyńskich 
Manarakowa, jako rodzicu chrzestni, oraz p. Marjan 
Gorzkowski jako świau J:, brali udział w tym akcie 
religijnym, który się odbył w klasztorze 00. Refor
matów. Nowoochrzcnony otrzymał imię Jan.

Nieznany chłopak 14-letni, chorovity, przybłą- 
kał się dnia 10. bm do domu 1. 7 na Bogdanówce, 
którego właściciel zatrzymał z litości w służbie na 
pastucha. Chłopak podał, że nazywa się Michał i że 
pochodzi e  Mszany. Nazajutrz zachorował i umarł. 
Miał pochodzić ne S_~ago Jażowa i ma być synem 
tamtejszego gospodarna Edwarda Halickiego.

Wykaz Inspekcji dyri*kcji policji z d. 13. maJt.. 
Skradziono pani Cecylii d. 30 nłr., panu W. H. 
kartkę .it. 1. 18910, panu Z. K. 6-strzałowy re
wolwer wart. 6 nłr. i sfekii kę. a panu Antoniemu 
Tarczyńskiemu z kieszeni pulares z kwotą 5 złr. — 
Pan J. R. zgubił srebrny zegarek wart. 10 złr.

Zabłąkanego chłopoa 3- etniego oddano do, wo- 
misarjatu śródmieścia.

Kraków 13. maja. Dąlś wieczorem wybór ko 
mitetu przedwyborczego. Udział będzie bardzo wielki, 
a skrutynium przeciągnie sie niezawodnie do późnej 
nocy. List kandydackich jest bardzo wiele, z tyć! 3 
silne mają poparcie, pierwsza pochodni od komiLji, 
złożonej n 10 ozłonkói., -Arej przewodniczył prezes 
Izby handlowo}, P- -  dor Baranowski, druga wyszła
ze zgromadzenia, odbytego w Towarzystwie wzaje
mnych ubezpieczeń, % zwołanego przez pp. Henryka 
Kieszkowskiego i dra Wiktora Kopfa, trzecia na
reszcie powstała na zgromadz-iiu staronakonnych na 
Kaźmierzu.

Kopyczyńce 12. maja. Trzeih włościan ranio
nych podenas rozrnchu drogowego*, już umarło, czwar
tego życie zagrożone.

Dąbrowa 13. mąja. Do Rady powiatowej no- 
stali wybrani z większej posiadłości: Miecnysła r 
Łodnia-Rogaliński, Jan bar. Konopka, Seweryn Ki
sielewski, Adam Jakubowski, Leon Groman, Tadeusz 
Sroczyński, Ksawery Bogusz, Mieczysław Marynow- 
ski, Bronisław Wolf, Zdzisław StoińBki, Tomasz 
Wilk, Jan Lubiński. Pięcia pierwszych wybrano 
jednogłośni*;

Fryderyk’ Smetana, znakomity muzyk i kompo
zytor cEesk., „marł, jak donieśliśmy, w obłąkani*  ̂w 
Pradze dnia 12. bm. o godz. 41/, popołudniu. N.ród 
czeski opłakuje w nim Ą lojalnego mistrza, który jest 
ojcem narodowej opery - Oskiej, a zarazem obywatela 
patrjotę, który już w czasach najsroższego ucisku 
germańskiego, był obol poetów Kollarza i Czelakow- 
skiego godnym szeru —-zem sprawy czeskiej. Ze zna
komitszych utworów Smetany zdobyły sobie UEuanie 
w całym świecie muzykalnym haatępnjące oper; : 
„Sprzedana niewiasta*, słynna „Libusza* ( „Dwie wdo
wy* i nakortac cykl kompozycyj patrjotyoznych p. \ 
„Vlast.“ —■ Hołd cieąiom wielkiego miarka i pa- 
trjoty' . • '

Sprawa Schónbrer- Wagner w obU»aiej sWśj
dość komicznej fazie opieka w tan sposób: P. Wagner 
wystosowawszy na onegdajszem posiedzeuu Izby po
słów interpelację do p. SchSnerorś, czy tałówa jego w 
pamiętnej mowie w sprawie kolei Północnej, -icn ri - 
no były wprost do niego, czy też do tych wszystkich 
którzy ową mowę śmiechem przerywali, oświadczył 
w kole przyjaciół, że zastrzega sobie wyi ć p. Schfi-

nerera na pojedynek dopiero wtedy, gdy w ciągu 48 
godzin nie otrzyma od niego zadowalniającej odpowie
dzi. Podobno p. Schónerer, który iresstą nie był obe
cnym w I* hi w ós ssi owej interpelacji, miał zlę na
radzać z prz; sciołmi, jak ma dalej postępować w tej 
sprawie. Dzienniki wiedeńskie donoszą również, że 
dwaj synowie Ofenheima i zięć jego posłali także 
świadków swoich Schónererowi. Na wyzwanie synów 

'enheima miał „enfant terrible* austijaekiego par
lamentu odpowiedzieć, że nie może przyjąć tego w<- 
zwania z przyczyny, ii nawet ntarszy syn Ofenheima 
jest jeszcze za młody, ażeb; mógł występować sam 
w jakiejkolwiek sprawie honorowej.

Qpieka nad ubogimi w Auotrjf. Statystyczna 
centralna komisja ogłosiła właśnie sprawozdanie z czyn- 
lośći opieki nad ubogimi w Austrji w ostatnim lat 

dziesiątku. Wykaz ten statystyczny, opracowany przez 
® *' r»tą s s e y i c s a , udowadnia, że w eiągu 10 lat 
wzmogła się czynność opieki o 50#/„. W tej chwili 
trudno rozstrzygnąć, czy wzrost ten jest skutkiem 
bardziej spotęgowanego udaiału publicznoścr w niesie
niu ulgi eobj mów dowodziło wzrostu nędzy —' 
czy też jest on wyrażeń. powię iEonej działalności 
instytucji opiekuńczej Liczb: „domów ubogich* v-.ro
sła od 1. stycznia 1873 do 1. stycznia 1888 e  cyfry 
1059 na 1515, a liczba samychże ubogich, utrzymj- 
wanych w tych zakładach z 27,539 na 35,348. Li
czba innych instytucyj opiekuńczych wzrosła w tynr 
samym czasie z cyfry 7659 aa 10,052, a liczba oto > 
CEonych opieką z 160,215 na 207,542. Wedłng pfti 
było w ochronkach 427°/o mężczyzn, a 57-?.% nirf ' 
wiast; w domach ubogich Eaś 37'6°/0 mężczy n a ; ‘ 
62‘4°/0 niewiast. Współudział poszczególnych krajów 
koronnych w publicznej dobroczynności różni się wielcii 
Tak np. przypada w Austiji 1 zaopatrzony ubogi n: * 
622 mieszkańców, w Vorarlbergu na 85, w Salzburgu  ̂ r 
na 106, w Austrji NiżsEej na 105, w Czechach na i 
913, w Morawji na 1071, w Krainie na 2281, w 
G a l i c j i  zaś dopiero na 4737 mieBEkańców.

Tak samo różni się stosunek w liczbie instytu
cyj opiekuńczych w poszczególnych krajach. Kwota 
pieniężna na utrzymanie tych instytueyj wzrosła w 
10 latach z cyfry 1,756,450 złr. na 2,308,949 złr., 
na domy ubogich Eaś e  2,510,328 na 3,656,626 złr.
W stosunku do ludności przypada na utrzymanie in
stytucyj ochrony n a  głowę w Austiji 11, w Austiji 
Niższej 34, w Salzburgu 69, w Vorarlbergu 95, w 
Czechach 7, a w G a l i c j i  tylko 1 cent., na domy 
ubogich Eaś w przecięciu 17 ct. na głowę. Ogółem 
wynosi teraz danina lndności na korzyść opieki nad 
ubogim rocznie na głowę po 28 ot. Zmacany to pfo, 
datek. V

Dzlwaczne _ 
dniami w Warszawie/s£
cały swój majątek dwom synowcom i siostrzenic] ; 
obciążył jednak ten sapis legatami, staaowiąeem' 
razem trzecią część spadku. Obdarowani zostali legs 
tami ladzie, którzy o tern nawet nie marzyli. Jako 
-curiosum", dziwactwa i oryginalne :i, które zresztą 
nil a* nić pamięci nieboszczyka nie ubliżaj podajemy 
dosłownie parę ustępów z testamentu: e

r ^Fannie Jnlji z którą mnie przed kiikun. 
stu laty swatano, a która pozostała w panieństwie, 
tak jak ja w kawalerstwie, zapi- iję 2.000 rubli, 
w dowód pamięci i wdzięeanośei, że nie była moją 
żoną -

Cai em lokajom (tn następuj i. szwiski; ,  któ
rzy ostatnio u mnie słnżyli i za różne spitwki e o - 
stali odpędzeni, leguję po 250 rubli każdemu, prossąc 
jeneralnych moich npadkobieroów, aby taż ozoby wy-
m t ^ l / :  p t o n t a d M l  m  o » r ę  -w y '

•^Ostatni mój lokaj, Walenty 1..., jeżeli dotrwi 
do końoa w służbie, otrzymuje całą moją garderób, 
i 400 rubli legata; w przeciwnym razie tylko 250 
bez garderoby, tak jak jego poprzednicy. Wymagam 
zaś po nim (to jnż rzecz jego zamienia!) aby od 
ch-rili otrzymania spadku umartwił się na moją inten
cja i prr“' cały tydzień nie pił wódki, tylko... piwo 
i wino*.

Z kolei następują legaty dk> jseweów, krawców, 
praeski (ta otrzymuje najwięcej, bo 2.000 rabli za 
to, że opierała niebo icsy^a przez lat kilkanaście;, 
e  różnemi mniej lnb ięcąj hamorystyczn _  uwag

* '̂ “Znajdują się także bardzo ułuszao i sprawiedli
we sapisy dla ubogieh ezłonków dalszej rodziny,
"■ końcu zaś n iebosa esyk  zwraca się e morałem 
wierszowanym to liesn ih swoich rewersowych i ho
norowych «a słowo dłużników w następujących wy- 
raz»ę

Podarłem was te świstki, zapomniałem ow ,
Niechaj was o te długi nie boli już głowa;
Lecz uniktiecie zawsze o długi obawy,
Bndhjąe swoje groble,  ja. są wasze st w !

Ie' hj^Zmarły przed kilkn tygo- 
awieAftary^kawaler, , zapiis.L

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr, Doskonale tracił n .Skalski, wybierając 

na swój beuefis słynny Spektakl KssSroya G Jtgai - 
duch czyli trójka hnltajźkn.* Ódegi o tę sztukę z 
hunorem i werwą, a o il< p»uiętamy, najwięcej śmie
chu wywoływali pp. Skalski, Zboińsk? i Ruszkowski. 
Powodzenie kasowe nadzwyczajne; cal, bowiem teatr 
wypnsedany. Żałujemy tylko, że p. Skalski w upo
jeniu benefisowem popisywał się knplet&mi, jakie z 
powodu ssykan osobistych raziły tę ezęść pnblieznośoi, 
która do biesiady nie potrzebuje piepran z targwwizł 
ulicznego.

* Dziś we środę d. 14. maja: „Rozwiedźmy 
«ię“ (Diyoręons), kom. w 3 aktach Sardon i Najaca.

* Jutro we eswartek dnia 15. maja po rai 
pierwszy: „Książę Łobuz, opera kom. w 3 aktach 
Aurelego Urbańskiego, muzyka Maurycego Falla. 
Główne par^e wykenąją panie: Skalska, Booskay, 
Ka; ^iowiczowa, pp.: Skalski, Myzzkewski, Alm 
Fontana, Floijańskii, Kiczman i inni.

7 Koła literackiego. Na wenorajszem poziedi
niu oi mkowie Koła zastanawiali się uad irogramem 
wrześniowego zjazdu artystów i literatów polszicb 
We Lwowie. Z powoda doniosłości zadania, postanc 
Wiono raz jcBscse w tym tygodniu odbyć nadzwy
czajne posiedzenie Koła, mianowicie w piąte1: dni 
16. maja o godz. 7. wieczorem.

KÓMąoi zeszyt V zawiera: Wykład K. Skibiń- 
•jciego o integratorze Żmnrki. — Mięczaki galicyjskie, 
zastawjl Józef Bąkowski. — O odpadaniu liści, przea 
Józefa Oleskowa. —- Iadygo, jngo własności i sposoby 
otezymywania, przez dr. Br. Lachowicza (dok.) — O 
wyrobie barwników z nafty bakońskiej, przez A. Ozu 
ftowioza. — Stadja geologietse, prnez dr. W. Szaj- 
nochę (c. d.) — Kr mika nankowa, przea S. Jentyss 
Fr Dobrzyński ago i L. Sznla. — W Aomośei bić- 
żąc

Ni eka' .cii Calyados, powieść z życia nor man di 
kich rybaków, przez A. Sygietyńskiego, wyszła i - 
dem Łesmana i Świeszezewskiego w Warszawie.

Złoto I błoto, powieść w trzeeh tomach J. I
-'owakiego, wyszła nakładem księgarr* Gnbryi • 

Wiez, i Schmidtk we Jiwowie.

)■



dziennik polski. 3

Wydpwnlctwo aa cele dobroczynne Samborskie,
rocznik VII za staraniem i nakładem G. Kohna wy- 
ezło w nową) ilustrowanej serji.

Korespondencja giełdowa.
(?) Wiedeń 12. maja. Z usposobieniem sta' 

łem i zwyżką niemal ogólną pracowała dziś 
giełda aż do zamknięcia podwojów gmachn. 
Wprawdzie ty wszy ruch w kursach objawiał się 
tylko przy tych efektach, z któremi łączono bez
pośrednio te lub owe pogłoski pomyślne; tyle 
jednak było dziś takich właśnie efektów, te ca
łość targu przedstawiała się nader korzystnie. 
Przyczyniły się do tego depesze paryskie, dono
szące o podpisaniu traktatu pokojowego między 
Francją i Chinami i o znacznej haussie renty 
francuskiej. Ztąd oczywiście poszło polepszenie 
się kursów w walorach międzynarodowych, eh* 
więcej, gdy nadto zapewniano na podstawie ;o 
munikatow prywatnych, te szanse anglo-egipskiej 
konferencji poprawiły się temi dniami w sposób 
zadowalający.

Przechodząc do szczegółów, zaznaczam, te 
obok dalszej zwytki Kredytów (o 40 cnt. na 
32 ri€), ruszyły się dziś z miejsca nawet Lander- 
banki, przez długi, czas dość po macoszemuu przez 
spekulację tutejszą traktowane (o 90 cnt. na 109). 
2. oapierów kolejowych, akcje kolei Państwowej 

Uskoczyły na podstawie pomyślnych raportów 
'zajach węgierskich. Ludwiki znowu zyskały 

^  v- . '  50) dzięki tej okoliczności, te w Berlinie 
l owauo je dziś wy tej i podobno zakupiono na 
ra '"j.ek pewnego potętnego tamtejszego speku
lanta imponującą ich partję. Tramwaje miały 
zwi tkę nienaturalną—po 4*60 na sztuce (217*60). 
Tłumaczono ją zdumiewającym plusem 17.491 
złr. w wykazie dochodów za tydzień ostatni. Na
tomiast dotkliwą znitkę akcyj Czerniowieckich 
(4~ 75 do 186) wywołał ten fakt, iż kontrmina 
zmusiła kilku spekulantów do spieniętenia zna
cznej ilości tych Walorów. Renty w ogóle miały 
kurs dobry, z losów awansowały tylko cisańskie 
o 20 cnt. i Kredytowe o 50 cnt Złoto i rubel 
pozostał w cenie wczorajszej.

oj .oh ubezpieczeń (I. — IV.) Żjroi^..~j i "gniowej nowych 
ubezpieczeń 9873 na kapitał 11,694.991 sir. 47 ot., któ 
rych premie i poboczne należytośoi wynoezą 364.980 złr. 
5 ot

Wynagrodzeń za szkody wypłacono w tym perjodzie 
we wszystkich sekcjach 102.398 złr. 11 o t W  przeciągu 
tych trzech miesięcy włożono w 32 kasach zaliczkowych, 
a między temi w 17 kasach zaliozkomyoh w Galicji 201(830 
złr. 81 eti i polybzońo na hipoteki bH  141 złr. 43 ot.

0br6t pieniężny w centralnej kasie za ten czas wy 
nosił 1,499.319 złr. 20 ot Poiarowemi sikawkami obdzie
lono 4 gminy w Czechach, jedną na Szlącku i jedną (Rzo- 
sów, powiat Wieliczka) w Galicji.

Fundusz pensyjny reprezentantów banku „81avia* po 
konieo marca 1884 dosięgcął z sokc ioi 42*767 złr. w go* 
tówoe i efektach.

Z Izby handlowo-przemysłowej.
Lwów 13. maja. Dzisiejsze posledaenia lwowskiej 

Izby handlowo-przemysłowej, które się odbyło pod 
przewodnictwem jej prezydenta p. Simona,  będzie 
pod pewnym względem stanowiło może epokę w dzie
jach tej instytucji, tak ważnej dla rucha ekonomi
cznego w każdym kraju.

Za inicjatywą korporacyj przemysłowych, które 
wniosły do Izby petycję, ażeby posiedzenia Izby han- 
dlowo-przemystowej odbywały się publicznie w wiel
kiej sali ratuszowej, została wreszcie podniesioną na 
posiedzeniu ta żywotna dla tejże laby sprawa.

Pierwszy poparł petycją p. Niemozynowski,  
następnie p. Gro min w imieniu Izby rękodzielni
czej, żądając stanowczo w interesie samejże isstytu- 
cji, z pominięciem już względów na dobro ogólie, 
jawnośoi jej obrad, co przepisuje zresztą sam statut.

Na uwagę usługiwało priemówienie p. Gło- 
dziń kiego, który przyznaje sam, że z powodu 
dotychczasowego odbywania przez labę posiedaeń 
w sali szczupłej, nie mająoej dość miejsca nawet na 
pomiesnesenie członków laby w razie, gdyby się 
wszyscy zgromadzili, nie miał oa do niedawna jeznoze 
wyobrażenia, jaki właściwie cel ma laba hanilowo- 
przemysłowa i Jaki zakres działania, aczkolwiek od 
kilkunastu lat był już samoistnym rękodzielnikiem. 
Czyż więc coś podobnego jest w interesie Izby i 
w interesie krajowego handln i przemysłu, między 
któremi jedynym łąeznikiem, decydującym o pomyśl
ności ich rozwoju, jest jawność obrad? Dotąd nikt 
prawie nie interesuje się ani czynnością Izby, ani 
wyborami do niej, prócz bardzo malej garstki przy
padkiem obznajomionyoh z nią faohaąroów.

Zostaje więc sformułowanym wniosek, ażeby po
siedzenia Izby odbywały się w wielkiej sali ratuszo
wej, chyba — że byłoby tam niedogodnie. (?)

Należy nadmienić, że p. Body ós ki zawiado
mił o plamie prezydenta miasta, w którym tenże na 
krok, uczyniony w tej sprawie ze strony prezydenta 
Izby handlowej, przeznacza wtorki na posiedzenia 
Izhy, o ile w dniu tym sala nie będzie potrzebna na 
cel inny.

P. Sokal chce pozostawić załatwieaio Uj spra
wy biorn prezydjalnemu, następnie cofa jednak swój 
wniosek-

Przy głosowania upada wszakże wniosek, żąda
jący posiedzeń jawnyok w sali ratuszowej 9 głosami 
przeciwko 12.

Tu na propozycję pp. Groma** 1 Głodzióskiogo 
następuje głosowanie imienne n sapisaniem do protokołu 
naswisk, członków oddających głoszą pnblioznem odby
waniem posiedzeń w sali ratuszowej lab w Innym 
jakim obszernym lokaln i — rzecz charakterysty
czna— za wnioskiem oddaje «rło 12 członków Izby, 
a przeciwko tylko 9.

Tak więc tak ważna dla instytneji i kraju spra
wa przystępu publiczności do obrat Isiby handlowej 
weszła na drogę ostateczzego i yon ńlaego zała
twienia.

Instytucja, której ważność charakteryzuje dobi
tnie prawo wysyłania własnych posłów do eiat pra
wodawczych , nie powinna obradować w ,  kółku **- 
mkniętem*.

Na wniosek p. Reissa uchwalono udać się Jo 
jen. dyrekcji kolei Karola Ludwika z przedstawie
niem, ażeby i nadal dochodził aż do Lwowa tz. „lokal- 
zug“, kursujący pomiędzy Krakowem a miastem na- 
azem, który z d. 20. bm. ma ustąpić miejsca „pocią
gowi błyska wiezmmu* Wspomniany pociąg oddaje
wielkie usługi tak rucnowi osobowemu, jak też han
dlowemu w ogóle.

Komisji kolejowej prnydaielono wniosek p. So
kala, żądający zawezwania p. Raczyńskiego do 
wyłuszozenia zapatrywań swoich na sprawę ugody 
z koleją Północną, a to ze względu na to, że Koło 
polskie postanowiło nie być stanowczo la upaństwo
wieniem tej kolei jako jedynym punktem wyjścia, 
ale przyzwolić także na nową pomyślniejszą z nią

Komisja kolejowa wypracowała obszerny memo- 
rjał w wspomnianej sprawie, który osłonkom Izby 
handl. udzielony zostaje do odczytania.

Izba uchwaliła poprzeć petycję drnkarń lwo- 
ws ch, wystosowaią do dyrekcyj kolei, ażeby druki, 
potr'.vDne kolejom naszym w krąjn, sporządzano też 
były w drukarniach krajowyek.

Delegatem na międzynarodowy targ we Wiednin 
wybrano p. S. Bnbera.

Przegląd polityczny.
Lwów 12. maja.

Na wczorąjszem posiedzenia Izby poselskiej 
przj trzeciem czytanill prawa o gorzelnictwie, 
skohStatówał prezydent dr. Smolka ,  że ustawa 
została przyjętą. Na to podnosi lewica hałas, a 
Sturm wskazuje na puste ławki prawicy i żąda 
powtórnego głosowania» gdyż członkowie lewicy 
tylko przypadkowo przyczynili się do uchwalenia 
ustawy. Prezydent oświadcza, że żądania temu, 
według regulaminu zadość uczynić nie może. Le
wica opuściła następnie salę, lecz Izba mimo to 
obradowała dalej. Wieczorem odbyło się posiedze
nie zjednoczonej lewicy, tta któreto Zastanawiano 
się nad kwestją abstencji.

Marszałek krajowy dr. Z y b l i k i e w i c z  wy
jechał dziś na parę dni, dla zwidzenia powiatów 
dąbrowskiego i tarnowskiego.

Politik donosi z Budapesztu, iż jest rzeczą 
pewną, 3® dep. Do br ans ki  nie jest krewnym 
Adolfa Dobr jańsk i ogo ,  zostawał z nim je
dnak w stosunkach, czemn przeczy.

Klub czeski odbył onegdaj posiedzenie w spra
ne dep. Vaszatego.  Chodziło mianowicie o 

telegram z Petersburga, zamieszczony w N. W. 
Tagblatt, w którym petersburski korespondent 
tego pisma podaje streszczenie rozmowy, jaką 
miał wiedeński korespondent 8t. Petersb. Wied. 
z czeskim posłem Vassatym. W rozmowie tej 
miał oświadczyć Vaszaty, iż dla Czechów przy
mierze a Polakami jest niewygodne, a przeto gdy 
Czesi uzyskają, czego sobie życzą,̂  postępowanie 
ich zaraz się zmieni, maska spadnie, a prawdzi
wa miłość ku Rosji i Słowianom otwarcie, wobec 
całego świata będzie wyżlianą. W tym tedy du
chu opowiedzianą jest treść rozmowy, nad którą 
klub wczoraj obradował. *Vasxaty przy rozpoczę
ciu posiedzenia nie był obecny. Przewodniczący 
klubu, R i ege r ,  zganił ostro poglądy Vaszatego, 
zakomunikowane korespondentowi, i wniósł o po
ciągnięcie go sa to do odpowiedzialności. W tej 
chwili atoli wszedł sam Yassaty, oświadczając, 
iż treść rozmowy jest zupełnie sfałszowana i że 
sam obowiązuje się ją sprostować.

Klub przyjął to oświadczenie do wiadomości 
i wyraził jednomyślnie ubolewanie z powodu tak 
fałszywego i tendencyjnego przedstawienia jego 
polityki. Jak dotychczas, tak i w przyszłości 
klub czeski będzie szukać sprzymierzeńców swoich 
w wiernych i wytrwałych zwolennikach autonomji 
i równouprawnienia. W dalszym ciągu posiedze
nia podjęto na nowo debatę nad szóstym rozdzia
łem ordynacji przemysłowej. Dep. J a h n  zgłosił 
wniosek dodatkowy do § 96, w myśl którego nie 
rząd, lecz władza krajowa ma ndzielać pozwolę 
nie na przekroczenie godzin roboczych.

Sejm węgierski był przedwczoraj widownią 
zdarzenia w wysokim stopnia drastycznego. Mia
nowicie prezydent P e c h y ,  z uwagi na równo
cześnie odbyć się mające nabożeństwo za cesa- 
rzowę Marję Annę, zarządził był początek posie
dzenia o godzinę później, tj. zamiast o 10, o 11 
przed południem. Przy otwarciu posiedzenia przed
stawił to Izbie i prosił o dodatkową aprobatę 
tego zarządzenia. Na to podniósł się dep. C s a- 
n a d y i oznajmił, że Izba winna wyrazić nieza
dowolenie swoje wobec takiej zamówładności pre
zydenta, który zmienił uchwałę Izby. T i z z a ujął 
się za Pechym i usprawiedliwiał go między innemi 
tą uwagą że to nie pierwszy wypadek w dziejach 
Sejmu węgierskiego, a zdarzało się już nawet, że 
zapowiedziane posiedzenia nie odbyły się wcal . 
Po ministrze chciał przemówić Pechy, lecz zanim 
otworzył usta, zaczął łkać konwulsyjme i dr ê 
na całem ciele. Stan taki trwał przynajmniej 5 
minut. Cała Izba popadła oczywiście w ogromną 
konsternację i nikt nie wiedział co czynić. „Wre
szcie zerwał się Csanady  i oświadczył, że 
w przemówienia swojem popełnił l&psas lin- 
guae—nie myślał wcale o jakiemś nadużyciu ze 
itrony prezydenta, lecz chciał jedynie wyrazić 

ubolewanie z teg~ powodu. W odpowiedzi etui 
Izba krzyknęła: El j e n Pechy !a i jednomyślnie 
potwierdziła zarząuzenie prezydenta. Nawet C s>  
n a d y głosował wraz ze wszystkimi. Mimo to Pe
chy nie mógł dalej przewodniczyć. Wśród hu
cznych okrsyków el jen!  opuścił salę, wsparty na 
ramieniu dep. Berzev i cky ’ego, a prezydjum 
objął br. Kemeny.  Dopiero w dwie godziny pó
źniej powrócił Pechy na swoj fotel, a Izba powi
nęła go znown ogłuszającemi okrzykami.

Z Warszawy donoszą o ustanowieniu komisji 
specjalnej złożonej z reprezentantów ministerstwa 
wojny, skarbu i komunikacyj, a mającej zadani* 
zbadać doniosłość nowych projektów kolejowych 
tak pod względem strategioznym, jako też han
dlowym. Projektowane linje kolejowe są następu
jące: Z Łodzi na Kalisz do granicy poznańskiej, 
z Warszawy, do Radomia, z Siedlec do Małkini i 
ze stacji Trawniki na Krasnystaw i Zamość do 
Tomaszowa. Dziennik urzędowy ogłasza ukaz car- 
zki potwierdzający rozporządzenie, które zarządza 
wzmocnienie artylerji fortecznej w Warszawie, 
Dęblinie i W Brześciu Litewskim.

W okolicach Bagdadu wybuchła zaraza. Jest 
to wiadomość o tyle uieaensacyjna, że powtarza 
się regularnie co wiosny.

Socjalni demokraci w połączeniu z kilkoma 
demokratami wnieśli do parlamentu niemieckiego 
następującą mooję: „Beichstag uohwalifudać się 
do Rady związkowej * prośbą 0 bezzwłoczne 
przedłożenie wniosku  ̂ do ustawy, ® 0cą której 
proklamowane na posiedzeniu Reichstagu z 
9. bm. przez kanclerza gprawo do praoy* ma 
wejść w wykonanie*. _________

tacja powiatowa ropczycka, z prezesem Lan
giem i reprezentacja powiatu wielickiego z preze
sem br. Reyem na czele.

(X.) Wiedeń 14. maja. Dalszy ciąg odro
czonej sesji sejmowej odbędzie się od dnia 
16. czerwca do pierwszych dni lipca. Gió- 
wnemi przedmiotami obrad będą: Ustawa
o konkurencji kościelnej, ustawa szkolna, 
o ile musi być zmienioną W  skutek nie- 
sankcjonowania uchwalonej w zeszłej je
sieni ustawy, i kilka innych spraw w ko 
misjach już przygotowanych. W września 
odbędzir się właściwa tegoroczna sesja sej
mowa, na której uchwalony będzie budżet 
krajowy na rok 1885.

(D.) Wiedeń 14. mają. Dowiaduję się ze 
źródła pewnego, że w sprawie kolei Północnej 
toczą się obecnie rokowania między ministrami 
br. Taaffem i Dunajewskim z jednej, a pp. 
Grocholskim,hr.  Hohenwartem i hr. Cla- 
mem z drugiej strony. Przebieg ich trzymany 
jest w tajemnicy. Nie wiadomo jeszcze, czy ukła
dy te dążą do upaństwowienia, czy do zawarcia 
nowej ngody. W ostatnim czasie zwolennicy kolei 
Północnej zdają się być spokojni, a akcje tej ko
lei idą w górę.

(D.) Wiedeń 14. maja. Komisja kolejowa nie 
mogła wczoraj wieczorem obradować nad sprawą 
kolei lokalnych, z powoda nieobecności członków 
lewicy.

(D.) Wiedeń 14. maja. Wczorajszą secesję 
lewicy omawiają wszystkie dzienniki w artyku
łach wstępnych. Klub zjednoczonej lewicy nara
dzał zię wczoraj dwukrotnie nad zaszłym wy
padkiem, jednakże bez powzięcia uchwały. Obra
dy te trzymane są w tajemnicy. Dziś dalszy ciąg 
rozpraw. Słychać, że dr. Smolka zamierzał 
wczoraj złożyć mandat, przeciw czemu wystąpił 
stanowczo komitet wykonawczy. Ogólnie wątpią, 
aby lewica z tego mało znaczącego powoda uchy
liła się od uczęszczania do Izby, tern bardziej, 
że dr. S mol ka  pop+ąpił sobie ściśle według re
gulaminu. W chwili tej demonstracyjnej aecessji 
wczorajszej, rozmawiał hr. T a a f e  swobodnie na 
korytarzu z Zei thamm erem, a gdy mu donie
siono o zaszłym wypadku, miał powiedzieć: „Le
wica opuazcza Izbę, lecz prawdopodobnie tylko 
na dzisiaj*.

Bezpośrednio przed posiedzeniem wieczor- 
nem klubu lewicy, spotkał R i e g e r  kilku prze- 
wódców opozycji, do których się odezwał: „Moi 
panowie! Umiarkowanie, ostrożność i'roztropność!* 

Wzburzenie umysłów było na posiedzeniu 
wieczornem już o wiele słabszem.

W iedeń 14. maja. (8prawozdame ok. oentralnego za
kłada meteorologicznego). Najmniejsze ciśnienie powietrza 
(766—760 nim.) w południowej Szwecji, największe (770 
do 765 mm.) w zachodniej Rosji. Wiatry południowo- 
wschodnie. Widokrąg przeważnie jasny. Dessoaów nie ma 
Ciepło. Skłonnoió do bnrzy.

W iedeń 15. maja. (Spr. Zakł. met.) Teraźniejszy stan 
pogody potrwa dłużej.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 14. maja. Po ustąpieniu lewicy a 

l8by, pozostał w niej P l e n e r  i referował e ra 
mienia komisji długa państwowego o sprawozda
nia tejże z dwunastego roku. D u n a j e w s k i  
odpierał zarzuty sprawozdania, odnoszące się 
do nkładu co do renty majowej z ro
ku 1881.

Izba przyjęła następnie ustawę o odprowa 
dzaniu wód jórskich, w której to sprawie refero
wał w miejsce E sner  a przewodnicząoy komisji 
ks. Schwarzenberg.

Klub lewicy uchwalił odbyć wieczorem nara
dę tajną.

Lipsk 14. maja. W procesie Kr as ze ws k i e  
go,  odczytano urzędowe pismo ks. Bismarka,  
z którego wynika, że już od roku 1864 istniało 
w Paryżu „Towarzystwo polskie,* które zmierzało 
do wskrzeszenia Polski. Towarzystwo to występo
wało czynnie w latach 1866, 1870, 1873, 1877 
1878; zbierało wojskowo - statystyczne notatki z 
całąj Europy. Po rozwiązaniu hm tegoż Towa
rzystwa, byli członkowie jego na tuhtgach rząd* 
francuskiego, a mianowicie Gambetty. Mieli zada
nie dostarczania militarnych wiadomości z Nie
miec, Austrji i Rosji. Punktem środkowym tej 
organizacji było Drezno; K r a s ze w sk i  miał 
wypłacać jej członków, czemu jednakże oskarżony 
zaprzecza.

Berlin 14. maja. Reichstag uchwalił ustawę 
o materjach eksplodujących w pierwsze m i dru- 
giem czytaniu prawie bez dysku i.

Berlin 14. maja. Książę Wilhelm w towa
rzystwie jeneralnego kwatermistrza, hr. W a 1- 
d e r s e e  odjeżdaa we czwartek do Peterburga 
w odwidziuy dwom carskiego.

Londyn 14. maja. Wszystkie dzienniki z wy
jątkiem Daily News yrażąją najżywsze oburzenie 
s powodu poniedziałko* j mowy Gladstona.

Onblin 14. maja. Wczoraj przyaresatowany 
został niejaki Maczinn,  który przekraczając 
bramę zamka dablińskiego miał z sobą naczynie 
zawierające dwa funty prochu. Naczynie to było 
zaopatrzone dwoma pistonami. Maczinn zo
stał dziś skazany nspsarętrzechmiesięcznego wię
zienia.

Londyn 14. maja. W pobliżu murr arsenało- 
wego w Woolwich, znaleziono wczoraj naczynie 
blaszane, zawierające czterdzieście pistonów, 
urządzonych do zapalania prochu lub dynamitu. 
Obok tego leżało inne naczynie, napełnione pewną 
masą ziemną o wadze siedmiu funtów. Oba na
czynia oddano arsenałowi do rozbiorą.

Izba lordów przyjęła ostatecznie bill o do
wozie bydła rzeźnego| według osnowy! uchwalonej 
w poprawkach przez Izbę niższą. Izba niższa 
odrzuciła B e a c h a  wniosek nagany 303 głosa
mi przeciw 275. Pamellic*’ głosowali przeciw 
rządowi.

Rzym 14. maja. Biuro Stefaniego dementuje 
wiadomość, jakoby Włochy czyniły kroki celem 
przywrócenia w Egipcie rządów I s m a i ł a  pasz^ 

Paryż 14. maja. Rada ministrów postanowiła 
odwołanie części wojsk tonkińskich, jeden pułk 
otrzymał już rozkaz do powrotu. Dekret Gre- 
r ye g o  zarządza ntworzenie dwóch tyralierskich 
pułków tonkińskich z kadrami francuskiemu

Temps zapewnia, że pomiędzy Francją 
a Anglją nastąpiło porozumienie w sprawie kon 
ferencji.

Według wiadomości z Hiszpanji przygotowuje 
się na jesień rach karlistowski.

Berno (w Szwajcarji) 14. mąja. Wedłng krą
żących pogłosek, obraduje obecnie rada związko- 
wanad karaem postępowaniem przeciw osobom, któire 
po spełnienia morderstw na panujących schronił] 
się do Szwajcarji.

Wiadomości gfołdowe.
W i e d e ń  d. 14. nuęa godzina 10. min. 40. Akcje 

kredytowe 821*10, Anglo-Aostr. 114*80, Akcje banko Union 
109*60, Kolej Karola Ludwika 286*26, Foładn. 146*— , 
Ben ta p a p i e r o ż r a L i e t y  zastawna galio. banku hipot 
— , Galioyjiłf bank rustykalny — , Obligi 4l/» '/. 
potyczki knęowej z roku 1883 — *—, Loiy z roku 
1864 — *— , Napoleonder 965, Bubel papierowy l*2Sł/i. 
Uipoaobienie: oiohe.

W i e d e ń  4. 13. maja godz. 1 min. 48. Akcje alp. 
tow. górn. 69 Wgg. akcje kredyt 821*— , Akde sagto 
aoztr. 116*—, Akde banka Union 109 90, - Akcje Karola 
Lndwika 286-—, Akcje kolei północnej 255*60, Akcje kolei 
loludniowej 146*60, Akoje kolei Alfolaskiaj 179*26, Akcje 

31880, Akoje kolei Lwowiko-Czerniowieckiej 
186*6O, Akcje kolei węcier. północno-wachodniej 168*60, 
Wiódenakie loty 127*—, Akj ’ ~
kolei

Q / \ T  T f f l l N D  MBóatWO osob tif piJnycti obecnie 
L  J j A i *  soliterem w Polsce znajdą środek 

skuteczny w niyoin tak zwanych GLO !S de 8ECRE 
TAN, który polecamy, a który dostać można we Lwowi, 
w aptekach pp. Mikolaacha i Krzyżanowskiego 1617

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Głęboko dotknięci zgonem najukochańszej córki or ; 

eioetiw doznaliśmy zlodkiej pociechy przei liesn; udział 
w oddania ostatniej nsłagi i . p. zmarłej, mimo -lęzkiego 
smatku którym przegnębieni jesteśmy, miło nam chociaż 
tym sposobem złożyć najserdeczniejsze posiłkowania tym 
wszystkim łaskawym; w szczególności zaś Wieleb. księdzu 
Alfonsowi Gierouazkiewieżowi kustoszowi 0 0 . Karmalitów, 
Wieleb. księżom Jonganowi i Józefowiczowi prefektom 
wielkiego i małego i smiaarji, n, zakonom 0 0 . Bernardynów, 
Karmelitów i Franciszkanów, oraz całemu rzym. kat. kle
rowi za bezinteresowne uczestnictwo w obrzędzie| pogr. e- 
bowym: również koleżankom ś. p. zmarłej przybyłym pod 
przewodnictwem nauciycielki Wielmożnej pznny N. Bebsam 

niemniej wszystkim znajomym ograniczając się na 
szczerym „Bóg zapiać.*

Antonina M odes, mat!
Aleksander M odes, bra. i ciotki.

C1IFŁICE TRENCZYU
Dr. S. FILIPKIEWICZ

lekarz ordynujący.
Broszurki do nabycia w księgami Milikowskiego we Lwowie.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Specjalności I środki anlwersalne francuskie i iene, 
tak przea nią jak przez inne firmy ogł*~tzne. (1)

N a j l e p s z e

P a r k ie t y  i p o sa d z k i
z desek „w rybie ości“

wyrobu 1810 i—o
k z e j krajowej jarowej takryki parkietów

w Kamionoe strumilowej 
poleca i zamówienia przyjmuje

August Schellenberg
w e  L w o w ie .

Losy anstrjaekiego stowarzyszenia 
czerwonego krzyża, główna wygrana 

100.000.
Losy węgierskiego stowarzyszenia 
czerwonego krzyża, główna wygrana 

50.000
najtaniej w kantorze wymiany

S O K A L  i  L I L I E N .

w MWUD MłWHIIMinłyjjup iui — |

Lozy regulacji Cisy 116*60, Lozy tureckie 22*—, Węgierska 
renta 92*70, Akoje banku związkowego 110*30, Akoje banku 
obrotowego — *—, Akcje kolei węgiersko-galioyjzkiej — *— . 
Akoje kolei państwowej — *—, Babel papierowy 1*28')łL 
Węgierskie losy 117*—, Marek niemiecki — •— . Usposobię, 
nie: bardzo słabe.

W i e d e ń  d. 18. maia godz. 6 min. 10. Jednolity 
dług państwa w banknotach 80*86, w srebrze 8146, Renta 
w słonie 101*60, 6*/, austr. renta marcowa 96*26, Akcje 
banku wiedeńzkiego 866*—, kredytowego 321*80, Londyn 
121*60, 8rebro — *— , Napoleonder 9*66, Dukat oea. 
men. 6*79, 100 marek niemieckich 69*60.

B e r H n  d. 18. maja godzina 6 min. 8. Rosyjskie 
..Jenoty 207*60, Akcje kredytowe 639*60, Lombardy 

263*60, Galicyjskie 120*70, Kolei rumuńskiej 69*70, Auatrja- 
ęlp. banknoty 168 06. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
— , Lombardy — *— .

P a r y ż  3°/, Renta 79*26.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 13. maja. W i e 

d e ń :  Pszenica 10*—, do 10*35 złr., żyto — *— do — •— 
złr , jęczmień — *—  do — *—  złr., kuk uradza — *—  do 
— ilr., owito — ’—  na — *—, okowita pr. 10.000 liter 
prooent 29*76 do 30*—  złr. B n d a p e e z t :  Pssenioa 100 
kilogramów (na jeaień) 9*46 do 9*66 *łr., _ **fP* 
(na aierpień-wrzesień) 18*/t ® e r l i n : Pzseiuto żoKa
}Ss n j  - >«rw— >) 1 »*ł0 L ,  żyto -  -  
49*—  m., olej r paś 67*—  m. P a r y ż :  mąki 169 
klgr. 46*80 fc, ->!«} rzepakoary — *— , apwytua fif.

N a f t a .  W i e d e ń  14. maja: 13*60 do 13*76. 
Brem a.- 7*4 to — • H a m b u r g :  7 60, na mąj 
7-60. na aieipień-grndsień 8*00. A n t w e r p j a :  na maj 
18**/,. N o w y - T o r k :  8*/,. F i l a d e l f j a :  8*'/..

CHOROBY PECHERZA
r—lw, a a r, miy  nwSltftHmrt' m yj.

■aybko i radialni, aly laoaą ptmaa o*yet«rana
M r V  * 1 ( 1  1.11. .  ■ f• nifrfy ik toMtay.

Uk BtaHyiSMaoa. akntoeanoŚd aprawdaoną 
M a Mian aa 100 wypadków prwi nąjmako- 

«  i lakaiay* apaślaUatów wa wayrtkieh 
atapUBlaah „aakaisa, a erek i kanałów ury- 
wawTah. Iłakan a M pltnlek wyayia «I, frm ■■ 
„o aadaałaała n -—■*- plędofrenkoweyo pod 
•draaamt Aptak. nCHER, 1, aUca Panda (Tom- 
4ia), wPaiyłn. Brouoia o ekarobaeh p̂ ekana 
■anantoa 11 wspanłalyab tablie aaatoBiaa- 
■yak kolMtawanyek, a dadallrlam baki ad o ob*- 
mMs enkrowaj, wyayia tiąfrmm, pod opaaka, 

i Jodnego franka w maadacio Ino
-» * ą *  poeatowyeb.—WaŁwowi.w aptak ark 
Z  F. »"iroiM«tia i KriytanowaUeso. W Srako. 
wt« w aptekach P. P. Traneayóakioco, Kodyk. 
I WlasnlowAi ego. W Wansa wie w aptekach 
r.P. D-ra T. Heinricha, Bania 1 w akładaok 
mtaewayak P. P. łpłaaia i Kroaowakiiso.

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę naszych szanownych czytelników na 

anoni dobrze renomowanej firmy: Y alentia A C om p. 
Ham burg, w sprawie pieniężnej loterji hambarakiej, która 
mazi niezawodnie iatereaowaó pnblioznośó, każdemu nastrę
czając sposobność spróbowania uosęśoia za pomocą nie 
wielkiego wydatku.

do wygrania
złr. 15. Maja b.r.

4V Losy Cisańskie
sprzedaje po kursie dziennym

także

promesy na te losy
po słr . 1*50 i stem pel.

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

w e L w ow ie. 1764 7—0
W-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Bank „SIaw la.“ D z i a ł a l n o ś ć  i p i e n i ę ż n a  

' r e k w e n o j a  z a  o za s  od 1. s t y o a n i a  do 31. m a r  
pa 1884.

Telegram} własne „Dz. Polskiego."
D yMcą 14. maja (godz. 11 min. 20). Mar-

W przedągą te'*o czzzn zawarto we wiz; łkich sek-8?*łka krąjowegq witana dz; * M Dębicy i^prezen

JAKÓB STROH
K A N T O R  W Y M I A N Y

we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 6,
JccL p Y ijo  1 a p z is e d A jm

listy zastawne, obligacje państwowe, akcje i losy
po najrzetelniąjszycli eenach.

W  tymże kantorze także dostać można 1640 6—0

f |0 obligacje komunalne Banku krajowego
po kursie dziennym.

Poleoenia z prowincji uskuteczniam bezzwłocznie bez doLosenia prowuji.

l i A Z M K l

w e  L w o w i e

jrzy iilir liczła 2.

1 złr. — ct  
90 .  
55 , 
40 .

O a a y  J c e ą p ie l l :
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną

a marmurowa „ „
,  cynkowa •  ,
a metalowa ■ „

Ofrw-rte od 6 . rano do 10. wleozór.
g ^piala słodowe, - Jazne ziarczane, mydlane, tudzież hydropa- 

tycane sporządza się na żądanie. 1491 *g_o  
Również doatarosa eię kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety Wolno.

Wny Med. Dr. Wenanty Piasecki,
ordjnuje oodmennie od godziny 5. do 6. po paladeia.

F a b r y k a  p e rfta m
i  w z z e l ld o h

środków toaletowych i kosmetycznych

JANA IHNATOWICZA
pr gy ulicy Kopernika 1. 3

i Filja przy ulicy Halickiej
r6g Wałowej naprzeciw sklepu p. Karola Battabana

p o le c a
Szanownej Publiczności najmodniejsze i najwyezukansze 
perfumy, w ozdobnych flakonach, w pięknych i bardzo 

gustownych pudełkach od 50 ont. do 10 złr.

Łv£3 rćLło toecleto-w©
■ upacfcłH l)

fiołkowym, róianuym, Essbouq*et itp. od 30 cnt. do 1 złr.

W o d y  paołm ąoe
■ l u n o w l e l e :

iLwowska, Krakowska, Warszawska, Ostrowska 
i  k o l o ń s k a >

0 r • ■ 1440 4 7 - 0

rozliczne przybory toaletowe i kosmetyczne
najprzedniejszej jakości i dobroci

nadające się bardzo na prezenta.
W M m  l i  SBlMBiGB L 20.

> I »  p  »  I M I M



damskie podług najn « y  b 
ich, jako to : suknie baloweżurnali

Zakład ten wypróbowany we WBzyBtkich chorobach organów oddechowych 
i organów trawienia', w zzkrofołich, chronioznych chorobach pęoberza,

D Z i m J Ł  P O L S K I

P o s z u k u j e  s ię

drugiego buchha!tera,
do doma bankowego Matznera i Hol 

zera w Rzeszowie. 
Reflektujący na tę posadę ze

chcą się listownie udać do firmy 
powyższej. 1801 2—3

Resztki sukna,
z dobrej prawdziwej w eł-y owczej, 

po 1 złr. meter i wyżej.
W zory rozsyła za podaniem dokła- ♦  

dnego adresu sk ła d  fa b ry k i su k n a -
:

Leśniczy
egzaminowany z kilkunastoletnią praktyką 
w większych skarbach i chlubnemi świa

dectwami, poszukuje miejsca. 
Adres: J . 8 . Dynów.

najdelikatniejsze! r o b o t y

i tm\i\ stfsuu
dostać można w magazynie 
„A la yille de Paris“ we
Lwowie przy placu Halickim 
pod 1. 2, obok handlu spe- 

cjalitetów. 1699 19-0

JAW OBZE-EBNSDOEtf,
»/,- mili od stacji kolei północnej Bielska, 
u stóp Beskidów. —  S e z o n  tr w a  o d  1. 
m a ja  d o  k o ń e a  w rze śn ia , lekarz kieru
jący D r. St. S m o le ń sk i. W e wczesnem 
zamawianiu pomieBzkai i prospektów po-

ZupełHie świeży transport
te zbioru majowego 1883 

przez S u e z  sprowadzonej

E R B A T Y
ch iń sk ie j

>N.

N.

N.
N.
N.
N.
N.
N.
N.

a mianowicie:
0. ,AnaK-Peoco-llaiidarlii* naj

przedniejsza mieszanka aror*
1. iTaszu* Perła Chin, żółto- 

kw iatowa..................................
2. utolczan Pecha*, białokwiat.
3. sNaadzyn*. czarna mocna .

‘A ko 
zł. 
6 -

4. „Ssucbosg , mało narkot.
6. sCongo*, familijna dobra
6. „Prtszok herbaciany* . . .
7. „Wyalewki*, z najlep. herbat
8. „ 8eucfaoug“ , najprzedniejsza w 

oryg. drewnianych skrzynkaoh

4-aO 
4 — 
3-20 
2-80 
2-— 
1-60 
1-70

4 -oryg. drewi 
N. 9. .Sw ohosg*, powyższa na wagę ’ -6f  
N. 10. sCzarna karawnawn*, W en

szczenki, funt rosyjski . . . .  4-80
N. 11. Kwiatowa karawanowa, Were

szczenki, funt roi........................  6
poleca i rozsyła handel

ST. MARKIEWICZA Wykońńję oraz wszelkie zamówienis 
w miejscn i na prowincję akuratnie i po 

1490 we Lwowie, Rynek 1. 42. 13—o umiarkowanych cenach.

M a  u w  i M M a g i s t e i  f a r t ń a c j
poszukuje n tty ch m ia sw w e  um ieszczę 
nie lu b  zastępstw u. B liższjt w iado 

m ość p. 1. A . Ż . R yn ek  N i 1 5 .

■redniczy In sp ek cja  d ó b r  1 k ą p ie li 
E rn sd orf - J a w o rz e  k o ło  B ie lsk a
Szlązku austijackim. 1567 6 —

Zmiana lokalu.
Pracownia snkień 

W iM  BOJARSKIEJ
przeniesioną została z ulicy Skarbkowski ej

1. 26, d r  R y n k u  1. $ 7, III. piętro,
Dzięl: — i. dotychozasowe rzględy

L tąnownej P. T . . ‘ nblioznośoi, polecam 
mulit* ijcj , pracownię, i wykonuj

wypraw iclne kostiumy, płaszcze, na
rzutu. W jnne, wierzche na futra i wszel
kie robak .w zakreB wcbodząoe.

Ober-Salzbrunn
na Szląslin, 1687 3 — 8

S ta e ja  k o le i  ż e la z n e j (2 mile sd Wrocławia) sz7 met W  nad 
morzem; łagodny klimat górski, odznacza Bię źródłami Bwemi (wody alkaliczne) 
zakładem żętycznym na wielkie rozmiary (żętyc krowia, i  ia, owcza resp. 
mleko, m le k o  ośle ), stara się ciągle przez powiększenie i upLjkszjnie zaNadu

gośćcu i przypadłościach hemoroidjalnych, nadaje Big szczególniej dla nic 
dokrewnych i rekonwalescentów wszelkiego rodzaju. Najlep y jest sezon wio
senny i jesienny. Mieszkania wski uje chętnie k s ią żęca  in sp e k c ja  źród e ł

Stachiewicz & Abrysówski,

Na sezon wiosenni i letni:
Materje wełniane, 
Jedwabie,
Aksamity, 
Kaszmiry,
Batysty i satyny,

1721 7 - 2 0

Fulary i kretony, 
Zefiry,
we wszystkich możebnycn wyrobach 

po najumiarkowańszych cenach
polecają

S M R Z  A M M M
Bazylego Towarnickiego Następcy

we Lwowie, Rynek 1. 32.
L w ó w ,  R y u e h  1 . 3 3 ,

S o e b c  h er hien 11. Acfisge 
Die geschw&chte

MannesA,*: aft,
aeren IJrsaohen und Heilung.

D aw tellt won Dr. B IS EN Z.
Preis 2 fl.

Zu haoe in d“r Ordinationa AnBtalt 
fur 1498 67 - 0

G escM ecM ra n M ter
von

M E D .  DB.  B I 8 E A Z,
M itglied der med. Facultat, 

W ie n , Stadt, C lonźagagassc 7
(RudolfBplatz), Yorzuglioh werden 
die soheinbai heilbt_en Palle voa 
geachwaot bi N ip< craft geheilt, 
HĘF~~ Auch wir I duroh Correspon- 
denz behandelt und werden Medic 
mente beBorgt. Dr. B isen z wurde 
durch die Ernennnng uju Univer 
sitits-Prófbeoor h. ui„_s ohnet.
’ ▼ T  ▼

uzdolniony w swoim zawodzie, w śre
dnim wieku, żonaty był w jednym 
skarbie lat 15, poszukuje posady od 

1. maja b. r. > .
Łaskawe zgłoszeni] uprasza nad

syłać pod adresą: ( jroaniK J. B. 
* Administracji Dziennika Polskieaó

d o  s k ła d u
T ł o z s e ł a  s i ę  j» o  o tą  1 i t o le jp  p o  n a d e s ła n i u  z a d a t k u .

Z ł  J s ł a d  * w c ć L o l © c z r L i c z 3 7

FRANCISZKA M EDWEJA
, Z a w * * t I o w i e ,  

otwarty od cinia 1, luaja fo. r ., ■711 3-0
położony w ozolicy S. iwaju -slriej; prjfy’ luje tylko za porozumieniem listo- 
wnem j.poleca wczesne.wiosenne ku^a^je. Zakład ma Buche, weiołe pokoje, 
ogrzewalne łff'. nki z ..„nt^acją, iskrzy mię parową i parnię Riklego usze 
z "in e  i gorące, kryti ćh< inik?, duży le i ty park, safrn do ;abaw i,t .  p. 

u  i  własną wyborowi inchńię. Poczta w  miejscu, stacja Halicr

w w  w

Leczenie wodą i żętycą. 
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y

J a w  j r z u  (B 3 rn .sd .o r f)  
o trzy kwadranse drogi oddalony od stacji kolei Północnej Bielsk, 
u stóp Beskidu. Sezon trwa od dnia 1. maja do końca września;

lekarz kierujący D r . S t .  S m o l e ń s k i .  J680 6— 10 
\v —5i bi (mówienia załatwia i prospekty na żądanie przesyła Z a rzą d  

d ó b r  1 kąpieli J a w o rz e  (E rn sd o r f) p o d  B ie lsk iem , S z lą sk  an strjaek i. 
\r

g ‘< W
©

s e & o t i -
u d ®

, w v f  ,■» e powsz. w PątJŻu( r. Tł A " . JłlN.  ,  Jedynĵ MeSirpSyẑ ny "tój')
1®* r. otrzyr; nym został przoz p. DAlJBIN.

jĘ. 1'APIER »>.11;BI.\’A
pszy od wszelldcn iunyi d -  Trucia Kuch, O w a d O w .

Dła prznkonanla się o tśm, dosyć zrobić pró1- z ‘ sdnym rkuszem f -o rów n a ć z  papierom 
Im (aur kanU. Powodzenie tego p*- -ru Je it dowodem  jego  skuteczności i w yższości nad
Im jea.to 'produktbardz*4ani. Beztr izr.y; a z .tem j io g ą c y  być aprzouawaGymprzez zdeg

p -  Sprzedaje s is  ' . jc 500 arkuszowych, podzielonych na paczki z 25 arkuszyaje s ls  w  fzaon 500 arkuszowyoh, podzielonj 
(do sprzeda y po 5 • 'tow  ze arknezi 

' A ptect p. D . T . H fc lH K IC H A ; w  K a lo z u  :W W aB«AWTB : -V
>ve Lwowia :

Kbasowil w aptekach pp.' T3 A 3 0 aYWSKIKGO i UID1 SA, 
i wn w m  fticieb Składaca MaterraliSw aptecznych.

W Ar:IflW T'- B H Y aD łT ; w r^WlKOLASCHA;

ALtX»NDRE CHAPUIS
aaućzycial język" francuskiego, udzi. la 
lepcyj teg*. JBzyka pod bardzo przystę- 

pi m warunkami.
Oprasza Bię o nadśyianie łaskaw. :h 

zgłoszeń pod adresem nlica Kurków 1.37

JKachmistrz
posiadający język i: polski, ru i frsn 
jaski, i  tuku, e sady buchaltera przy 
Administracji ekouomicsinej lub fabrycznej

A  d r e : Do Administracji „I dennika
Polskiego* » e  Lwowie. Lit. A . 8 .

5 0 0 .0 0 0  marek "  " t y p f f zym
Wielki przez miasto H am bu rg  poręczoną Joterja ciesz, się powodu. 

o’ itośoi swoich trafayoh, jakoteż z pe największej gw araae] natych
miastowej 1 ;y wszędzie jak n a j- ię’tszem zamiłowaniem. Loterja ta kie
rowaną jesi według planu przez OBObc- u ;ym olu dyrekcję jenc-alną i nad 
cało : pry' iębiori wem z-1' »,pańibwo. W niewielu miesiąotc. eyciągnię- 
tye’ ostaje od )ierws^6j ao siódmnej kla-j i pomiędzy 10 0 ,7*00 losć y 
5 0 .300  losów niezawn- u, i w ^ j r . .  W ,  pomiędzy ćctgórerni znajdują ię głó-

* sk, w sz<,wne wygrani i, ewentualnie 5 0 0 .0 0 ] m a r e k , w si-czególności zaś:
1 prem.a
1 rygran.
2 „
1 s
1 »
2 ,
1 »
2 »
1 »
5 »
3

po m rek 3 0 O.0 0 0  
200.00
I f  0 .0 0 0  
i 0 .0 0 ^ 
8 0 .0 0 C
7 0 .0 0 0  
6 0 .6 « «  
,.. .0 0  
3 0  DC
20.000 
15.006

26 wy gran. 
66 

106 
263 

ó 
616 

1036 
29020

» • • • n a
» • • • D Ji
a • • • a «
k • • • a s
»  • • * n i
71 • • * » l
ii • • • u t

19463 wygran. pa aOO, 150, 2 4 , 10 0 , 
9 4 , 67 , 4 0 , 2 0  marek.

po m rek 1 0 .000
a , 5.000
a a 3-000
a a 8.000
a .  1500
a a  1 - 0 0 0

,  5 0 (u
15

Z  tych wygraiijOn wylosowanych zostaje w .piernszej ki Bie 4 .0 0 0  z 
"gólnej Vwol l? ~ .0 0 n mark. 6  wna wygrana pioi wi źei klasy wynosi 
5 0 .0 0 0  marek i pod no Bi Bię w drugiej klsBie do OO.OOi1* 1 arek, w trzeciej 
klasie do JO.tUO marek, w czwartej do 80 .000  marśk, w piąte, io  9 6 .0 0 0  
marek, w szóstej !o l ».u „ 0  marek, a w siódme i o ret 5 0 0 ,0 0 0  marek,
speojalnie zaś 3 0 0 .0 0 0 , 2 0 0 .0 0 0  i t. d. m“ -ek. Do oiągnienia pier— ze i 
klasy kosztuje:

C a ły  lo s  o /y^ -ln a ln y  8  z fr . 5 0  cnt.
? ó t .  lo s n  i» r , g in - " "  1 z l r . 7r cnt.
Ć w ie r ć  la m oryg,In. — z| -. 9 0  eqt.

Wszelkie zamówienia wykonywań./ za laniem y-.wyższyoh kwot
w bani to*-ch , za  p rze k a ze m  lub za  p ob ra n iem  poeżtostrem . Enzdy 
otrzyi ij( do rąk l o s j  oryg in a ln e  zao»'eVr.toni> \ hei* psi Lwowy, a zara
zem pisy ursgdowy, z którego mol n i t j dowiefli~eó bliŻBzyoh szczegółów o 
podziale w rj i yoh, datach ciągnienia i t. d. Natychmiast po ..iągnienitr 

trzymujo ly grsjący^ nrzędową w herb państwa zaopatrzeń; lis tę  w y 
g ra n y ch , podająoą wyraźnie wygrane, włględnie zaś numera, które wygrs r. 

płata wygranyeh ipujaiwadbicp 'płata wygranyeh n*. tepujetiwedłng pile iń p  i  g w a ra n c ję  państw* .w ę 
N  żądanie rozsj/a~y s ' n  s r .  Iowy grat. z górj t ośWiadc my gotowość 
o*, pąoia napowrót losów c ikonwenjnjącyoŁ jsżel .czas przed ciągnieniem 
zw ooone nam *o rrtfl i  oóuania pieniędzy. Ponieważ o t. ygrane i łaBzaj** 

'wwiAiyk.licznir. r-ta in  upraszrm,v o i*k * ajsp eszn*> k ś i *
. .. . . r  . ljSI i —10

8iQ u.naa ę\ 
mówieni a j  a w t ś

&Co.
Bankg-oscłiart 3

i i  3=1 - T  yZ  Gr.
S z cz ę ś c ie  i prżyp ad elc  -graJV 

oz ite "'^lką rolę w życiu ludzkie- 
i tym poęinien każdy chętnie otwu 
rzyć drzw. w takim razi, ak obecny.

N a szą  g łów n a  k o lek ta  n a "Ti- 
dca  o ’ J1“  za w sze  p r z e z  sze zę re ie  
- zawsze . -laliśmy m eresowanii. si-

Każdy m. u nas fę korzyść, że 
sprowadza loi^ wprost be żadnego po- 

refliuot , a tern samem btrzymnje ka
żdy nietylko listy wybranych w naj- 

rótszym, czasie, ale h j ją  mtt Cne po 
ciągnieniu przesyłane b e z  i lom nienia 

otrzymuje lo s y  oryrtń a ln e  po
nią nkszyon izanor—ycl odbiorców. ta ł jc h  cen a ch  bez wzselkichj dopłat.

aitelj WI nrczewsilBE n  Łiotie 

BALSAM ROSYJSKIi.*)**'*? wy ,* i
dr, Tolczofa,

jąko spróbowany najlepszy środek
n& reumatpm i gościec.

Cena flaszki 1 złr 
Oprócz tego utrzymuje u. skl. 

dzie w eM-ie środki spęcyficzue, 
krajowe i zagrai iczne i przyrządy 
chirurgiczne, jako też towary apte
karskie. 1760 7—16

w sile wieku, kawaler, posiadając
kilkunastoletnią praktyko z większych 
postępowych gospodairstw, oraz zna
jomość kuracji domowej inwentarza, 
ózłowiek większych zdolności, spe
cjale] olnik i t. d. mogący się wy
kazać dobremi świadectwami, na żą
danie mog być listy polecające 
z liejsc poprzednich, poszukuje sto
su 'n go miejscu w większym majątku 
na procenta lub ze stałem wynad- 
grodsememj przyjmuje posadę w Ga* 
'icji i Polscr, pod adresem - t  (V. 
Nr, 75, poste restante R z e s z ó w .

tylk z - u   "męnSsyżń średniej -zrostu
Jv O m e tró w  na j  len  garn itur. ...

Za złr. 4 ’ 9 6  w. a, -s d, brej wełny ow ózej;
n a 8 "—  » » lepBzćj dny iw czej;
a a  a a z ielikatnej wełny owe sej;
a a 12*40 a » z całkńm delik„,n“ ’  wełny owczej.

P le d y  p o d ró żn e  sztuka po 4, 6, 8 i i 2 złr. Materje na bardzo deli
katną g  -,-tn ry  Bpodnie. arzutki, surduty, płatku *d det. zu. tyfle, bąje,
comn>s, jthmgamy, „sewioty, trykoty suki — Ł- “' l : ’  1--------   ----
dosk-Jg* poleca

damskie i'bilardowe. Deruwjeń,,

ra loA p n y JA N  STIK A R u F bK^
S lc ła d  fa b r y c z n y  w  B e r n ie .

W r. 1866.
Wzęry fra n co . Karty z wzoi ni dla pp. krawców n ie fra n k ów an e . 

Z a  p o b n  liem p o  ow em  z górą z łr . 10*— franco. Ponieważ wielu z kupu
jących po 'ładsjąo we mnie zaufanie, zamawit i  mnie niewidząc wzorów, w ten 
BpoBÓh w .-c  zamówiony towar, w rasie jeżeliby n5e konwenjowal, p rz y jm u ję  
nar ttwrćS Wzór; czarnego l a . jn i  i doskingu. nie mogą być n-desła 
i zańśów ie musi byó rzecz- Zanfania - Ponieważ przy 'ozpowszechnieniu
inter bu 1,1 ego odbieram codziennie setf- I w, P. 1 żt it iająoy zechcą

ięt podać Bwój ad res znw sise ć.ok ła i s i ile  m o ż n o ś c i nie1 powoływać 
Bię na d a w n ie js ze  k ore sp o n d n n e je . do którycl zaglądanie połączone ieet 
z wielu niedogodnościami.

K o re s p o n d e n c je  przyjmują się w języku liemieckim, węgienucim, 
ezfaHm, polskim, włoskin- ' fr- ićtiBkiir ,663 19 2i

*

ODE huśta prapii ją,!
mydła, pprfumerje, pudry,

I_ U B I E N
Zakład kł|pielowy siarczany,

oddalony od Lwowa trzy mile, jedną od Gródka stacji 
kolei Karola Ludwiki i tyleż oc‘ Szczerca stacji kolei 

Arcyksięci? Albrechta.
PocząieK sezonu kąpielowego dnia 25. maja.

K
U

grzeb ien ie  s z czo tk i, luster
ka  —  oraz WBzelkie przyh«r; 

toaletowe
p  j  1 e c  a j  u a j  t l  i  i e j  i

BRACIA LAMER
L w ów , ulica Halicka nr. 16. '

Na podstawie wielu oświadczeń i o- 
trzTmauych liczu cl uzna: poleca

Wśród 30 morgowego parka okolony pięknemi spacerami 
i kląbami kiratów rozłożony jest zakład. Źródło Ludwika, 
jedno z najsilniejszych znanych siarczanych, dostarcza wody na 
1000 kąpieli dziennie. Dom łaziebny z 50 gabinetami, a 160 
wannami, nowym -aparatem do ogrzewania wody i nowo urzą
dzoną łażuią parową. — Jedenaście domów mieszkalnych o stu 
kilkudziesięciu pokojach zapełuie urządzonych. — Dwie restau
racje. ,— Mleczarnia w zakładzie. — Łazienki na rzece Were- 
szczycy, osobne dla kob*et i mężczyzn. — Sklepy w zakładzie 
i po za zakładem. — Telegraf i poczta w miejscu. — Stała 
muzyka, zakładowa. — Sala balowa, pokoje dla gier towarzyskich, 
czytelnia gazet i książek, fortepian. — Kaplica. — Włościanie 
odnajmują znaczną ilość poko

Od 100 lat blisko odwidzany przez chorych zakład, okazał 
się skutecznym w różnych formach renmatyzmn i dny, w po
rażeniach, niedowładach i nsłabieniach mięśni; w cierpieniach 
newr“lgicznycb, owrzodzen: ach zołzowych, w różnych obrzę- 
k sh po złamaniach, zwichnieniach i zapaleniach kości, w 
obrzękach po zapaleniach niektórych organów wewnętrznych, 
rreszcie w rozlicznych postaciach chorób skórnych i w kile 
i strojowej.

Środki lecznicze: Kąpiele Siarczane, wodne, mułowe, 
kąpiele borowinowe, łaźnia parowa, tusze, kąpiele rze
czne, leczenie elektrycznością i t. d.

Od 25. maja do 20. ozerwor i od 20. sierpnia do końca 
września, mieszkania i kąpiele po cenach zniżonych. — Biedni 
posiadający wiarogodne świadeci *o nbóstwa, doznają w tym 
czasie wszelkich uwzględnień.

Na rok bieżący poczyniono nlepszei^a tak w domu łazie
bny] 'fik mieszkaniach i t. d.

Zamówienia 
śnieć udziela

mm Dr; wm v Jwe.
na mieszkania przyjmuje bliższych wyja-
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AGAZ 1TOWOŚC1
[ P r ;

d a w L .e j

1UŁ j F E I N T L O F  i  M A C H A Y S A I
re uwowie, plac Mar r cki -w SB*»o6« Basku nipotecuego vis-4-vi8 Hotelu Qeorg’a

> o 1 e c a :

Najmodłuejsze parasoli po złr. 1*60, 3, 4, 6, 3, do najbogatszych
w  ' v  i e l k i m  -w y  l .  o  r  a  e .

En t«*nt-cns po złr. 5-60, 6 60.

P a ra so le  an g ie lsk ie  nowego a, m a  
(automat paragor) . po zlr. 6'60, 7, 
8 i fr d _ _ .  .

C h n s*»eak l EoharpeB .oronkowp oz**’•• 
ne i  białe oa złr. 2*60 do 2r

R ę k a w icz k i dar kie o  t ,  * i  10 gu
zikach, po złr VS0, 1*60 i t. d.

K a p e lt s z e  ńaipi kie ubierane po złr, 
€ i  7-60.

R ę k a w icz k i męskie, znane z dobrego 
gatunku pc złr 1-80 i 1 80, 2 .

D la  dam  na m od n lę jsz  k o m  .keje
to jest:

H oi d • d y  angielskie • po złr ^2, 24: 
26 i  t. d.

K a p e lu sze  męskie filcowe naJŁ.JW8zo 
-o ftsonu, o-arnfe, bron. dwi i popie

late po złr. 4  i 6.

P la sk cze  i paiekóty igialak.u (,vvat 
tp-uroof) w ,aimodriejBz” ch f*  **cL 
po tłr. 22, 24 itd

P a le .J - lk i  1 d o lm u n y  cachmirowe 
i jedwabne ubierane kf-onkam 
i jeżami po złr. 22, 24, 30. 46, oraz 
no rę J e r se y  (Tricot).

K a p e ln iz e
Jtr. lOi

sk ladąne ' atłasowe, po

d^ylindrj Habiga po złr. 8 i 9.
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P o ń c z o c h y  francuskie kolorowe fil 
d’ eco r - e WBzystkich najnowszych 

oloracb i jedwabne po złr. 1-60.

S k arp n tk l angielskie 1’ eoosse weł
n i - - i  i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd

K a f.a n lk ł fil d • — wełniane, po
cząwszy od 1 złr. do najlepszych je
dwabnych.

P laazcfle  gnmowe watterpr i re- 
vt iibl( snknem pokryte po łr. 16, 
16, i t. d., — oi s p r o c h o w c e  
angielskie pa złr. 7.

K apelu sze  s ló m i iw e  dla panów 
prń i dzieoi, począwszy od złr. 7'60.

Ple(*v. -w ale I k o łd ry  angielski- no 
wr rzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

M od rą .p ro ch o w ce  angielskie alpagn- 
we *io z W. lo, 18.

E eh f j c b  i ch n steczk ] nelswe 
jedw ne w nowych kołprah*' po złr 
6-6<tj 8-60, 10-60, 14 ł

i  ....................

K o q su lc  męskie ,ł iałe i kolorowe pc 
złr. 3 i t. d.

1. ijnowsze .k o łn ierze  tuzii z ... 3*60.,
m  ------------------ -

N: no niejoze sza le  i  p le d y  dL. .-tam 
po złr. 12, 14, 18 i' t d.

K u fr j orby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

• iklęty pa s(r 5  i 6 za tnzir.

WielM wybór w a ch  trzy modnv<jh,
pr ^łr. 1*60, 2, 3, 4 i t. d.

, wybór 
Wat damskiuu i rnęsl ii

Wielki skład p r a w d z iw e j p erfn m e- 
r ji  fra n cu sk ie j i a n g ie lsk ie j, tylko 
z fabryk renomowany oh za granicą.

C h u stk 1 b tystowe, płóoiennw i fv 
lsrowe, pół tuzin* no złr. 3 i 4 dc 
najcieńszych.

Wielki wybór b iżu te r jl fra n cu sk ie j.

Skłac. W O D Y  K O L O N 8 K I E J ,
cnt. 60, złr. 1, 1*60. i 3-

po
■Soi-oCty francuskie, po -Ir. 6.

Ho powrocie z zagranicy wiele nowości w wyrobacl z brązu, porcelany, szkła i drzewio.!

Ce»y niższe fcŁ dawniej, baMz( przystępne. -»
^ a n i ó w l e f r l a  Z a m i e j s o o w e  u c* i ; f l t i D. y « n i 4i| ą  s ię  odwrotną pooztą.

t  dawca redaktor odpQt/ie<MSiyju: i a s l k ł w ń i L k i . Papier z fabryki ózelańskiej. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


